
Nr. 10. Kraków, Czwartek 14 Stycznia 1897. Bocznik XVI.
„N ow a R eform a“ wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych 

P r e n n u s r a t a  w y n o s i !

W miejscu . , .............................
Na prowincyi, i  przeayłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . •
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie :
16 zł w. a 
2o .

28

półrocznie: 
8 zł. w. a. 

10 „
12 „
14 „

k w a r ta ln ie :
4 zł. w. a.
5 .

miesięcznie
1 zł. 35 et. 
1 „ 70 „

NOW A

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  e tę  ty lK o  z a  c e n y  m ie s ią c .
L ist, .  Dieniadzmi i przekazy pien eine na prenumeratę i ogłoszenia (lnseraty) uprasza się nad­
syłać frawo  do AdmSistracyi Nowej Reformy w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towcme nie podlegają opłacie pocztowej. — Lutów niefrankowanych me przyjmuje się. 
p j ię /c o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n i e  z w r a c a .

A d r f t  B e d » k .e y i  i  A d m in is t r a c j i : C l i c a  iw . J a n a  N r. 1S.

P r e n u m e r a t ę  p r a y j m n j ą :  
s a r n i e j a c o w ą s  Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ­
w ą :  Aómnistaacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna tiaipj 
w Rynku -  Biuro (R. Hera) Plac Maryaeki, 9. -  Agencya J . Hopcasa i A. Salęmonowej,

Plac Maryaeki, '2. — Handel St. Karlinskiego w Sukiennicach
Z a m i e j s c o w ą  p ^ e n B r n e r a lę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, Karola Ln,‘wika 11. -  W T » r U U w l e  Józef Pi=7 _  w  p r z e m y .  
L in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W V k e d u i u  pp. Haur-rsteir & Vo- 
gler (także r Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Verlinie, Lipsku Bazylei i  Wrocławiu! — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, M o n ach ia  i Norymberdze). —  Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schaiek, J. Danneberg. — W P a r y i u  Societó Mutuelle de Pu-

blieite A. L o r e 11 e. direeteur, Bue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  unseraty) przyjmuje Aoministracya za opłata od miejsca wiersza drobnem ni- 
smem (petit) za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 eent. -  N adesłane  po 
■10 centów od wiersza za każdy raz. -  N ek ro log ia  po 15 et. od wiersza. -  G ło sy p n -  
nuczne po 50 et. od wiersza. -  Z a łączn ik i do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularae
f c ™ '  ltpl '  Pr i- mu)e «« « o enę 00 100 eKzeŁJ- zamiejscowych; a 60 et. odlOOegzn.

Bu^ a‘,°wycu prenumerat. Należytośó upraszt się n a p r z ó d  nadesłaó przekazem po litowym

Z Rady państwa.
Po mowie p. W“igla i przemówieniu spraw o­

zdawcy dra M eznika Izba poselska uchw aliła 
na wczorajszem posiedzeniu ty tu ły : „urzędy 
pocztowe i telegraficzne41 i „pocztowe kasy  
oszczędności*4, a więc ukończyła obrady nad bu­
dżetem  m inisterstw a handlu.

Z kolei przystąpiono do obrad nad budże­
tem m inisterstw a dróg żelaznych.

P p . K inderm ann i S talitz poruszyli lokalne 
■prawy.

P. J a w o r s k i  oświadcza, że Koło

w zrostu liczby konkubinatów , zwłaszcza w wiel­
kich  gm inach.

N a tem posiedzenie zamknięto.

i m i i t i i  „Nowej J W
w

P a r y ż ,  10 stycznia 
W pierw szych dniach stycznia zamknięto 

Paryżu dwie w ystaw y m alarskie, z których je ­
dna obchodziła żywo nas, Polaków , druga zaś 

| szeroką publiczność francuską. Mówię o wysta- 
polskie ^yach Czesława J a n k o w s k i e g o  i rosyjskie-

zgad za  s ię  zu p e łn ie  z k ieru n k iem  p o lity k i k o le - 'g 0  m alarza W e r e  s z c z a g i n a! W ystaw a na 
lo w e i rządu. Z asadę u pań stw o  t r e m a  d róg ż e - 'f z rodaka d a ła , ja k  s ię m o ż n a  dom yślać,
laznych wy w o.ała  gospodarka pryw atnych p rzed : ' gpo| obuOŚĆ pismom francuskim  do popełnienia 
siębiorstw , które staw iały  niezm ierne żądania o getki śmim n y c h  i m ałodusznych marnostek. -  
subw encyę państw a. Z m ałych początków sieć j edn0 n. p. uznało p. Jankow skiego malarzem 
państw ow ych dróg żelaznych s ta ła  się głów ną, I n w ęgierskim 44, a M ickiewicza poetą rosyjskim; 
a w ykupna południowej kolei i kolei północnej jnne utopiło polskość autora w ogólnikowym 
należy się spodziewać. Kolo polskie zgadza się j glawizmie44; jeszcze inne uimuiać się niby za 
z tym kierunkiem , ponieważ koleje pryw atne 1 narodowością M ickiewicza’ ugryzło nędznie poe- 
dążą do najwyższego zysku, a państwowe dro- tę, podsuwając in sy n u ac je  że teraz we Franeyi 
g iż e la m e  muszą zmidrzać do podniesienia do- korzystniej nie g ło8ić Były je-

koleje lokam e .G łów ne d rogi z w yjątkiem  dru m alarza w y k sz tu s iły  P
gieg* połączenia T ryjestu z p ółn ocą  ju ż  wybu- m   ' y '
dowano i dlatego zwrocono się do aolei drugo­
rzędnych. Koszta ruchu na tych drogach muszą

czn o f •r ° ’ Prz.ew idując po części nastrój pubii 
łr7PriC1 P°spieszył we wstępnym artykule o- 

. Z p a tryotów przed s z o w i n i z m e m ,  t, j. 
w łaś ' Dlec^^c^  do m alarza za w ybranie tego 
m '» tn le teiPatu na w ystaw ę w Paryżu w pa- 
a • yni roku 1896. Chwalili więc nie-szowini 

’ °, ^ n g li:  śnieg na skam ieniałych trupach
yerów ; perspektyw ę, w której g inęły pnł- 

w odwrocie; konie, wypoczywające w m ro­
ź n y m  cien.u ikonostanuŁi cerkiewnego i t. p. 

e nak sym patyj russofilskich wystawa^ ta nie 
ysP°rzy ła . Nie przysporzyła zresztą i sław y 
le szczaginowi, którego dawne obrazy tchnę- 

stwernWd 7'iw-ą i mniej krzykliwem apostoł-

^  końcu roku ubiegłego rozesłała swe doro- 
ie. spraw ozdanie instytucya emigracyi poi- 

: ZQana pod nazwą „ I n s f y t u c y i  c z ?}
rnb • f b a “- Insty tucya wstępuje obecnie w da 

istnienia i jest w pełni rozwoju. K apitał jej

2(^000 RUkaset tvBip<,v ffanków ’ obrót r0czuy

W ystaw a trwała" blisko miesiąc w salonach
£  t !ągn^ła > Jeśli nie tłum y, to cały świat 
krytyczny i artystyczny Paryża. Świat ten dałW   V ---- UlUD^ J 4-

nyć znaccne, ale taryfy przewozowe nie powin- wyra* swej opinii «f T k ' " '  facho-
ny być z tego powodu tak  w ysokie, aby prze- wyeh spraw ozdaniach T ?  WJk ó w  uzn a 

nW m»iebii, m. P „8, t  o « -  j  m alarik i. wóz był memużebnym. Poseł Jaw orsk i orna 
w ia taryfy dla przewozu towarów przechodzą­
cych tylko przez Austryę. Na ruch ten należy 
zwracać uwagę, ale należy nie przyznaw ać ulg, 
które szkodzą ekonomicznemu rozwojowi kraju. 
Rosyjskie zboże opłaca za przewóz z Podwoło- 
czysk do Oświęcima 90, a nawet 66 , a z Pod- 
woloczysk do Berna 152 złr. 50 et., a naw et 
131 złr. N atom iast galicyjscy producenci za

m yślnj i z zajęciem 
jego prac.

W ystaw a p. 
dwóch części: %

oczekuje dalszego ciągu

Jankow skiego sk ładała  się z 
, -  ilustracyj z D z i s d ó w 44, oraz

obrazu olejnego w ielkich rozmiarów p»d ty t.: 
r i a ę .  u  Uustracyach k ry ty k a  w yrażała się z 
jednom yslnem  uznaniem . Obraz, który straszył 
nieco burżoazyjne um ysły swym  charakteremprzewóz zboża opłac-iją w  • pierwszym w ypadku ' aVrnLnli^r 0az^ in.® um ysły swym  charakterem  

140, * w diugim  191 złr. Takiemi taryfami a-1 ? f “ J 0L1CZU0' rel,ę j “ y “‘. w yw ołał pewne s ta rc a , 
nnl nm eta* wo7oiiri0 i  - —■* i u znano po wszechnie w ysoką wartość artystycz-

ną m alowidła, ale zastanaw iano się nad tem
nnluje się wszelkie korzyści z ceł 

Chociaż cena buraków  i ziem niaków jest 
jt G alicyi bardzo niska w pewnych okolicach, 

RSPJ-jestj nezwoiić na ich psucie się , niż opła 
e ie  przewóz, pom.mo, te  w innyeb pr.,w incyath
^ ^ t ,  Pr° d a k tf W- ^  S try ju utw orzyła się 
spólLa, k tóra  m iała upraw iać buraki i przesy- 

do | abryki, oddalonej 0 800 kilometrów.ł s 6

ca ły  szereg skarg , u w 
wagonów trzeciej klasy

wa ^ v 6 T’rzy ZIiano. d ,a Przewozu tych bura-
7wWrz 5 l  S° 7  JU’ Że korzystniej ąyło po­zwolić, aby zgniły na miejscu. Mówca spodzie-

w y o przekop p r2y ullcy 
r .  K o s e r  podnosi 

szczególności na stan

N a tem przerw ano dyskusyę nad budżetem 
i pizystąpiono do obrad nad w nioskam i nagle- 
mi p p. Lew akow skiego i Romańczuka.

L e w a k o  w s k i  uzasadnia nagłość swego 
wniosku i zastrzega się przeciw zarzutowi, ja- 

0 y w ystępow ał przeciw  rodakom. Ruch ludo­
w y i ruch robotniczy w Galicyi nie jest w yw o­
łany  wyborami, lecz w ypływ a z uświadom ie­
nia mas. Rząd wobec tego ruchu nie za jął sta 
now iska legalnego. Mówca przytacza cały  sze­
reg nadużyć. Nie dem okratyczne stronnictw a 
ale korrupeya podkopuje podw aliny społeczeń­
stwa.

Za zgodą wnioskodawców odroczono obrady 
do dzisiejszego posiedzenia.

daL w a n i a 'd a J lbow „vrlhr |’el"j p ‘  T ? "  ° P°"
V  w piei /v  Ł  d0 P°m?-j  uoi, a n. A a l i n g e r  z powodu

czy u- P- m alarstw o religijne mc racyę bytu w 
naszych czaRach? N iek tórzy  zaś szukali w Cbry- 
stunie^ idącym po falach, jeszcze jak iegnś sym- 
w)lu, jak ie jś  aiuzyj, k tóra ich troeLę nitopokoiła. 
Nie obeBzło się na wystawie bez epizodów ko- 
uicznyph. P jezyden t lepubliki p. Feliks F a n i e  

zaszc-yca zw ykie swojemi w izytam i słynny  sa­
lon . t a .  % ł  więc i tym razem w tow arzy­
stw ie rodziny i mjn igtra oświaty. Zwróciło uwa- 
Sę_Z’ i V'r . a  brzm ienie nazw iska m alarza. 
Petit’ ej  uarodowości ten m alarz? — spytał 
je8ł vńi T -  P e tit objaśnił go, że p: Jankow ski 
kilk  "ia 1Cmi i że w salonie swoim w ystaw ił 
F a u f  rzeczy z motywów, narodowych. N a to p. 
do k * Zawrócił w inną stronę w ystaw y i iuż 

Kofica w izyty dyplom atycznie om ijał salon
P- 4 ankowskiego...
ni_ a Wystaw e W ereszczagm a płynę] y  literal- 

. MUlny paryżan . W ostatnich dniach trwa- 
Wygtaw y przedrzeć się nie było można do 

'azów . W ereszczagin w ystaw ił cykl obrazów, 
d u j ą c y c h  z historyczną ścisłością kam panię 
t roku. Francuzi nie przyw ykli do takiego 
raktow ania Napoleona, iakie znaleźli w obra­

zach W ereszczagina. U kazał go im m alarz ro- 
yjski w skali, że tak  powiem, pewnego spo- 
Politowania. Na jednym  z głów nych obrazów 

u ldzi się n. p. tłom ok futer i tułubów , przy- 
.ryty fu trzaną czapką: to Napoleon, w odwro- 

. le. z pod Moskwy. — D okoła trupy, zgliszcza, 
Wlętokradztw a, postoje w ojska francuskiego w 
erkw iach, kostniejące w śniegach niedobitki 

>’*ielk:<-

TO Vn r\ • , ----- * j e><t w p e łn .--------
(\aa ilkase t tysięcy franków, .
. 0 fr. Insty tucya  przez cały czas istnienia 

^ P ie r a : . .  em eryturą 400 oficerów i szeregow- 
C w  ycb w ojsk polskich.
. ”  . ostatnich czasach gdy P ^ zę ło  cu»az
oardziej ubyw a  ̂ em igrantów z powstań, „msty- 
tat-ya czci i ch leba“ część swych funduszów 
o w aca na pomoc d h  pracujących na polu nau- 
uowem. nz  biegiem czasu -  czytam y w spra­
w ozdaniu —  zajdzie potrzeba rozszerzenia za 
Kresu dzia łan ia  „instytucyi czci 1 ch leba44 i w 
m iarę wzrostu je j zasouow wypadnie obmyśleć 
cele, obejm ujaCe ;uż nie ^ m ą  em igracyę, nietył- 
Ko on ary  naoZycb w*lk narodowych na polu 
w ojennem , lecz j 2aslugi, oddane Ojczyźnie na 
innych polach".

In s tjtu c y a  czci i chleba jeat może najpotę­
żniejsza z naszych instytucyj em igracyjnych. Za­
m iar zaś w yrażony w urywku przytoczonym, 
Świadczy rów nież o jej żywotności. Dochód in ­
stytucyi stanow ią odsetki od krociowych kap ita­
łów  żelaznych uraz pomoc bratnia, t. j .  dobro 
wolnie p łacony na rzecz weteranów podatek, 
wynoszący rocznie około 4-000 fr. D la inte-e 
suwcych i  bliżej „ in sty tucją  czci i chlebs “ 
podaję sk ład  je j rady ZarżąJztijąccj: Błoeiszcw 
ski Tadeusz prezes, Sieakiew iez rtur wlccnrc 
zc8, Gadoc Ludomir. wieejMszes, UalyZowsk; .Jó- 
A*k admirkat~-tOFT Jia.itejko sek itarz . ul. St. 
L o w sah  ł fI le  nr. 1? s , W Paryżu). W śród człon­
ków  podpisujących sprawozdanie insty tucj i, sp*> 
tykam y nazw iska M idacw icza W ładysław a, dra 
B abińskiego, Je łow ick j^ó ) l-^aztow tla i innych.

J . G.

k -wŁiej arm ii i siaua wron na zaaymionycu 
^ ^ z o n ta c h .  -  Dziwnego w rażenia doznawać 

*>8ia ł „p rzeciętny44 F rancuz ' '
nPrzy jac ie la4< Moskala.

Japonia i rokosz na Filipinach.
H iszpania używa w szelkich środków , celem 

t łu m ie n ia  powstania na F i ] 1 p ; n a c j1 j ednym 
2 nąjradykalniejszych okaznje się wytaczanie 
Procesów przywódcom rokoszau, kończących się 
niechybnym  wyrokiem śm ierci. N iedawno temu 
rozstrzelano w Manili dr. R i z a 1 a, który w sła_ 
w nej broszurce pod ty tu łem : Noli me tangere
udow adniał szkodliwą działalność zakonów i 1 
f ilip in ach , a następnie przyszła  kolej na Ijj 
osób, między któremi znajdow ało się trzech 
księży i milionerzy bracia A b e l  1 a , których 
oskarżono o podniecanie ruchu rewolucyjnego 
w Nowym Carceres.

W krótce potem złożono nowy sąd wojenny, 
celem rozstrząsania spraw y oskarżonych spiskow­
ców Franciszka H o j a s a, Luny N o  v i c i a, 
V a l e n z u e l i ,  r o e l a ,  A r e l l a n a  i
innych. Proces ten budzi nadzwye.za,me zajęć*®: 
zw łaszcza wskutek zeznań oskarżonych 0 * 
s t o s u n k u  d o J &P J n i i ,  „albowiem - - w e  J  g 
telegraficznego sprawozdania ImparctaM

ZŁOTQ i SŁAWA.
POWIEŚĆ 

O t t o n a  M o e i i e t a .
(W streszczeniu z duńskiego)

ł® (Ciąg delszy).
Dziewięć funtów za korzec kartofli była to 

zw ykła cena W szystkie inne artykuły vy tvm

roi m f ° ! nka  P °drożały- ^ w iat w 08tatnim
czecn « f ra-Die zal‘ uy z°8lał złotem, skutkiem
= « *  i**>  » -
nie. Złoto płynie ,  a r  podniosła się w ce-
większą, niż W8zY8*kipg- a ma terEZ ę
razem wzięte. RosCa mor»kie m ocarstwa
swe posiadłości w Azvi^lraciJa na rzecz Anglii 
łonie afrykańskie. Chiny a j  em.cy —  swe ko- 
gielską. Anglia je s t n a jno to łn il-81̂  kolonią an- 
1 roh, co t lko chcc A iszem państwem

g j W  Argentyńczyk Umiał ^  ?łoto ? ~
^ W’ą ’ iŻ? 8ania )e robi. ale to n ie 7  zyć-

mówią także, że Anglicy o d k u l i  w °AT “ i 
rę złotą wyższą 0d Chimborasso, ale t f e ®0 ? ó‘ 
m eprawdopodobne. również

kartoSi, i d ™ m4 / " i , k; ls,i,:  . PDri kV 'rS

r f u #  3 ^ “  k tó "n e bko)°, a 7 ’ i akby
tryczne i za » y r a iu 7 ’ j i ÓIe f  O mf-

nika z tych zezn ań , ż e  J a p o n i a  p o s t ę p o ­
w a ł a  w s p o s ó b  d w u l i c 0 W y.  w tym  sa­
mym czarie bow iem , gdy  p rzesła ła  rządow i h i­
szpańskiemu prośbę separatystów  filipińst ich u 
pomoc, p r o w a d z i ł a  z n i m i  r ó w n o c z e ­
ś n i e  r o k u w a n i a i ż a d a ł a  o d  n i c h ,  a b y  
w z n i e c i l i  p o w s t a n i e  n a  w i e l k a  
s k a l ę 44.

Z aktów  tego procesu w y n ik a , że Rojas za­
kupi! w Japonii 3.000 karabinów , a Cortes roz­
m aw iał os-biście z apońskim m inistrem  spraw 
zagranicznych, który  w zam ian za dostarczanie 
broni żądał gw arancyi rezultatów  pow stania. 
Równocześnie py ta ł się też o środki finansowe, 
p-ieznaczone na zapłacenie m ateryału  wojennego 
zaznaczając p rzy tem , iż rząd  japo ń sk i przy j­
mie ty lko gw arancyę n a ro d o w ą , skutkiem  cze­
go ofiarował mu Cortes pieniądze, ja k ie  w pły- 
n ?ły  już na cele rewolucyjne, a oprócz tego 
p rzyrzek ł w ypłacić sumy, jak ie  w płyną do sk a r­
bu narodow ego ze sprzedaży skonfiskowanych 
dóbr państw ow ych i kościelnych. Nadto m iała 
Japon ia  w danym  razie otrzymać na w łasność 
wy 8pę M i n d o r e  za pomoc, udzieloną pow stań­
com. M inister przystał podobno na te propozy- 
cy e i upom inał powstańców, aby akcyę rozpo­
częli w lipen  ̂ w którym to czasie Japonia od­
staw i broń na wschodnie w ybrzeże L u z o n u ,  
naprzeciw  w yspy Polillo- Pow stańcy jednakże  
przyspieszyli akcyę, skutkiem  czego nie udał 
się ca iy  o lan, umówiony z rządem  ja p o ń ­
skim.

In n y  agen t rewolucyjny C a s t a n e d a ,  wy- 
P /aw iony do Jap o n ii, doniósł przywódcom  sp i­
sku , iż m ożna tam nabyć 200.000 karabinów , 
lecz nie z a ra z , a l b o w i e m  J a p o n i a  s p o ­
d z i e w a  s i ę  w o j n y  z R o s y ą .

O skarżony Y a l e n z u e l a  ze z n a ł, iż w ielka 
rada K a t i p n n a n ?  udała się na krążow nik 
japoński, leżący na kotwicy w porcie m anilskim , 
i ofiarowała usługi rządowi japońskiem u. K ap i­
tan okrętu m iał jej rzekomo polecić, aby w tej 
sprawie zwrócono się pisemnie do cesarza j a 
pońskiego.

Oskarżony Śalazar oświadczy*, iż czytał list 
P>asy. w którym  radzi on, aby wybuch po­
wstania odroczono •tnj-.oki rokow s . ;ia z Ja p e iJą  
nie odniosą pdmya ' -'. o rezultatu. Japonią.jiątia , 
iby  V(z.vstLie proo ■ ve równocześnie powsta 
ły , i pizyi z c ia , G ^oenczas jej flota złąezy-eig  
z powBtańranii.

pom ijam y bBzszje sztKegóły procesu, dotyczą­
ce o rgan izacji powstawania, a  zaznaczam y ty l­
ko, że oskarżory Rojas, jako  g łów ny  kierow nik 
K atipunanu i w łaściciel niezm iernych posiadło­
ści, dąży ł- prawdopodobnie do o g ł o s z e n i a  
s i ę  u d z i e l n y m  k s i ę c i e m  F i l i p i n ó w .

ProKurator domaga się dla w szystkich oskar­
żonych k a rv  śmierci; w yrok  sądu w ojennego 
jest jed n ak że  dotąd jeszcze nieznany.

Wobec tych rewelacyj o zam iarach JaDoni* 
oświadczył w tych dniaCii rząd h iszpański któ­
ry  zawa; ł  w łaśnie ugodę handlow ą z Ja iU iia . 
iż j e s t  b a r d z o  z a d o w o l o n y  z d o t y c h ­
c z a s o w e j  p o s t a w y  r z ą d u  j a p o ń s k i e ­
go. Japon ia  d a ła  w ostatnim  czasie dowody 
szczerej sym patyi dla H iszpanii, obserw ując ści­
śle na każdym  kroku u itawy 0 neutralności.

Mamy tu taj znów do czynien ia z t. zw. za­
kulisową akeyą dyplom atyczną 2e strony Japo 
nii, k tóra, trzym ając się zasady: „Azya dla 
A z y a tó w , zam ierzała za pomocą powstańców 
zaw ładnąć wyspami filip iń sk iem i, przyrzekając 
rokoszanom pomoc m ateryalną i czynną. Gdy 
jednakże przez nieudolność spjskowców pow sta­
nie w ybuchło zawcześnie i nie osiągnęło na ra ­
zie spodziewanych rezultatów , zajęła  Japonia 
w yczekującą postawę, a chcąc zmylić tropy, za 
w arla  z Hiszpanią ngodę handlową , k tó ra  ma 
posłużyć za pretekst przyjaznych zam iarów Ja  
ponii wobec Hiszpanii. K ręte ścieżk' polityki

azyatyckiej są dość znane, skutkiem  czego nie 
je s t nieprawdopodobnem  pizypuszczenie, że sko­
ro pow stanie na F ilip inach  będzie m iało w idoki 
pow odzen ia , Japonia  nie om ieszka w yzyskać 
sy tuacyi na swą korzyść.

Wobec nowej sesyi parlamentu francuskiego.
Dzisiejsze telegram y donoszą o p o ro n n y m  

wyborze rad y k ała  B r i s s o n a  na  prezyde-.ta 
Izby deputow anych. W ybór ten jest pierwszem  
zwycięstwem radykałów  nad  um iarkow anym i 
enublikanam i i nie zdaje się być dobrs w różba 

dla gabinetu M ó l i n e a .
U m iarkow ane m inisterstw o dla odwrócenia 

giożących mu a taków  opozycyi chce nrzyrtąpić 
niebawem  do za łatw ien ia  budżetu, ażeby nie po­
trzeba było uciekać się po raz drugi do prowi- 

m iesięcznego kredytu . Ale szereg

Z wielu kw estyj, zajm uiących opinię publiczną 
w chwili, kiedy rozpoczyna się uowa sesya p a r­
lam entarna. bardzo drażliwą je s t kw esty a  nom i­
n a c ji  D o u m e r a  na geucrał-gubernatora Indo- 
Chin. Socyalistyczny deputow any C a r n a u d  
zapow iedział w tej spraw ie irte rpelacye , gdyż, 
ja k  się okazuje, w samej Radzie m inistrów  była  
silna opozycya przeciw ko tej nom inacyi.

Doumer był jednym  z najzdolniejszych p rz y ­
wódców rady k a ln y ch ; otóż opozycya przypu­
szcza, że rząd  chciał si; w ten  sposób pozi tyć 
z r a r j  ża jednego  z niebezpiecznych przeciw ni­
ków. Socjaliści upatrnją w tem  kornpcyę, a  ra 
dykali także niezadowoleni są z poddania się 
Doumer a. N aw et partya nraiai kow anych nie 
je s t z nom inac; i zadowolona, gdyż widzi w tem  
słabość rząd u ,' który zmuszony je s t  uciekać nię 
do podobnych środków

Niewiadomo zresztą, czy oddalenie Doum era 
z a re ry  w alk  politycznych istotnie w yjdzie na 
korzyść m inisterstw u MćlineA. D oum err rwho 
zw ounn ik  jeSnelitcj polityki ftidykalnęi, b y t  
przeszkodą do koDcentracyi republikańsk  AJ, '% 
właśriie ideę kencentracyi przeeiw staw js yjbe- 
nrdi4. i^cizyyyu jprc eramowr Móliae’*  E o n - -  
g e o i s ,  k tó ry  rzew ał rupełffle a W y s i s h m ^  
bnduje awą przyszłość na politjiwe koB eentraeyj- 
nej B i b o t  i S a r n  e n  p raeuR  ta k ie  L aij. 
sami nad oźyWien iem idei koncentracy jnej. U su ­
nięcie w ęc D oum eFa ułatw ia drogę przyszłe j 
kl!mbinacyi m inisteryalnej Ribot - S arrien  - B our 
geois.

( ,zy era w znow iemi> polityki koncen tracy jnei 
istotnie te s t już bliska, to się rych ło  okaże, 
k ieJj gab inet Mćline'a, upraw iający  po litykę 
um iarkow aną 2 poparciem  lewego centrum  i 
moktorycD żyw iołów  praw icy, stoczy pierw sze 
walki parlam entarne  z opozycyą.

Mćline dąży do koncentracy i w szystkich ży­
wiołów um iarkow anych parlam entu; R ibot i 
Bourgeois do koncen tracy i szcze-ze republikstń- 
skiej w starem  znaczeniu  tego w yrazu, to je s t 
do porozumienia postępow ych żywiołów party? 
republikańskie! z rad y k a łam i. O s ta tre z tr  z w y ­
cięstwo niew ątpliw i#  będzie po stronie postępu; 
ale jeżeli Mćline’owi uda się nfc razie p rzep ro ­
w adzić koncentracyę k u  praw icy, to panow ie 
Ribot, Sarrien i Bourgeojs, uznaw ani za mężów 
przyszłości, będą musieli jeszcze  czas ja k iś  po­
czekać, zanim dostana się do w ładzy.

M inisterstwo Mćline’a nie je s t  w łaściw ie po- 
pularnem  we F raney i, i jed y n ie  potrzeba si„j. 
koju i chwilowego w ytchn ien ia  po ja ło w y ch  
w alkach parlam en tarnych  u trzym uje go u steru- 
a przytem  um ie ono zręcznie w yzyskiw ać na 

asna korzyść m oskalofilskie uczucia F rc n

p
-  c&*a ciem na masa posuw ała się

wielką szybkością.
z a e ł^ P ^ ! t0 ^C8t’ u licha, tam  na północnym 

chodzie -  zaw ołał kap itan  Alslóv
inni 8 n ie> co to być m oże? —  powtórzyli 

k u  o^daG..PowtórzyJ to Pytanie głośno, w ołając

S i  ® u . ' 4 en ty l,c ,y k  Jeun>r -

n p ,  S il? ’t ow8dzechM a ^ ro

trzy i na * b liż a ją Cyy g ię  2,5 zdumieniem pa-
hłonce zachodziło. Z o° , ° rnie wielki okręt. 

„Uhem eia44, k tóra  nagle 7J ’ Zapadał zwolna, 
bowala um knąć ku  wschoH Cn.'ła  k ierunek, pró- 
tw ór angielski zm ienił kie Ale nagle 1 P°" 
j^cą  szybkością p ły n ą ł la k iUnek i 2 Przera^a- 
mo tego, dymu nie było w* Ua W8Cbód- Bom*' 

—  Oni p łyną za poinoca , w idać- 
zauw ażył Alslóv. e lek tryczności

m d zę  „  -  odpa t l E i ^ t . p„ yg ry zi

Hagle morze w pobliżu q l  
spieniło się i załoskotało. J a k ? ® 1 . g W ° I e d  
m ,ot- w kształcie podwójnego i a ldziw ny. S -

a  s a r ?  s t * się
i zwolna Zatrzymał S1.ę ’ Jakby gię 0 ’ f tę ta ł ,  
w końcu ZaP/ Zy8U^  n p boku „Chemei",

N astąpiło  gwałtowne w 8trząśnienie. Załoga 
w ydała przerażl‘wy okrzyk

Od tej chwili jC hem eia44 nie by ła  poslo«z J  
ani sterowi, a “; |lirubie, iecz n ieprzeparta Ja 
hUa pia^neła u aneielskiem u okręt° ?
z którego teraz padał na l ią snop elektryczne-

g __ Schwytać nas Zą pomocą elektromagne
gu _  zawołał A lslór. _  W szystko stracone.

E rvk  aic n’6 ? P°w iedział. .
K iedy „Cheuieia b y ła  tuż obok angielskie?'1 

notworu, spuszc20110 z niego pomost na windzie, 
i wezwano w szystkich, znajdujących się na po­
kładzie „Cbemei , ażeby staw ili się przed ka­
pitanem angielskiego okrę tu .

Musieli być posłusZnj K iedy zuależli się .|U* 
na p o k ła d z ie  nięprzy ja cielskiego okrętu, zbliży* 
się do nich kap itan , oficer niskiego wzrostu we 
wspaniałym  m undurze, i zapytał:

—  Kto jest w łaścicielem  ok rę tu?
E ryk  w ystąpił naprzód.
—  Czy pańskie nazw isko jest Poulsen ?
—  T ak jest, nazyw am  gję E ryk  Poulsen 

odpowiedział tenże i rzucił na angielskiego ka 
pitaoa wzg; -dliwe spojrzenie.

—  W imieniu cesarza Anglii, jesteś pan w,7im
więźniem.

XV.
—. Gdzie um ieściliście nowego pacyenta l ~  

zapytał doktor R ichardson, naczelny lekarz pań­
stwowego zak łaau  d la  obłąkanych na wyspach 
Chetland.

Tymczasem pod numerem piątym , panie 
dyrektorze — odpowiedział dozorca.

—  To nie idzie —  m ówił doktor, —  bo m u­
szę wam powiedzieć, że to bardzo niebezpieczny 
pacyent, kiórego ani na cnwilę nie pow inniście 
spuszczać z oka i niechaj, broń B oże, nie ma 
żadnej styczności z innym i chorym i. M usicie go 
umieścić pod numerem trzynastym  i czuwać 
nad nim , k iedy  będzie używ ał ruchu na dwo- 
rzc Alb w, korytarzu . Z resz t g.
z mm obchodzić zbyt surowo 

" D o b r z e ,  panie dy rek to rze ; a więc pod nu-
nier trzynasty  odpow iedział dozorca i odda­
lił s i ę . --------

W ychodź pan  s tąd! _  mówił dozorca do
jjjryKft.

wzrokiem 0^ ' 081 8’ę 1 zm ierzył * °  w zgardliw ie

Czy m yślicie rzeczywiście, że jesiem  obłą­
kany f —  zap y ta ł — W  takim  razie jesteście 
w strasznym  błędzie

W szyscy oni tak  mówią —  m ruknął do­
zorca. —. m arndzió. W ychodź pan  prędzej.

P ch n ą ł E ry k a  przed siebie na  schody, p ro- 
w adzące na piętro. K iedy weszli na górę, o- 
tw orzył drzw i jednej z cel, wDUŚeil do fliej 
E ry k a  i zaryglowa* drzwi.

E ry k  był sam jeden  w m ałym , pua*ym p o ­
ko iku  z pobielanemi ścianam i, w który**1 liyła 
ty lko  prycza. ■ zez m ałe, ohratow*fle cienko , 
wysoko w ścianie umieszczone, dochodził szum 
baiw anów  morskich, rozb ija jąoret o skaliste 
brzegi, tuż obok m arów  zakładu

Z w estchnieniem  nsiad ł na pryczy i wsparł 
głow ę obiema rękom a. T ak i wiec b y ł jego ko­
niec. P rzypom niał sobie słow a, k tó re  prrg fd i nt 
republiki francusk ie j szepnął mu do noka. S n e ł 
niono więc tę groźbę. Satus popali summa l e i , 
pomyślał z gorzkim  uśmiechem.

I  podczas k iedy  on tu  aam knięty —  natu 
ralnie na cale życie, albc póki n ie  posiwiej* 
i nie s an ie się niedołężnym , lub '•zeezywiśeśi 
obłąkanym  —  podezas gdy  on tu  od św ftti 
odosobniony, oddany na  pastw ę ponarypo m y- 
ślom , potężne państw o za pomocą jep* o d k ry  
cia staje się w ielkiem  i inne k r* i m arzm ia 
To może do rozpaczy doprow*®2^ -  Hdyby 
p rzynajm niej odkrycie pozos'**" ,jego w iasno 
fecią, możnaby jeszcze m i ^  h ad z ie ję ; ale  teraz 
teraz! /  _

N agle przyszła  dziw na myśl do g łow y 
a może ktoś in n y ^ u ż  przed nim  a ro b i^ to  sam< 
odkrycie i sku. ■fy ł życie w domu o b łąk an y c t 
bo „dobre nrfrodu44 tego wym agało ? N ie, ni- 
myśleć o tem, bo m ożnaby rzeczyw iście osł« 
leć*

Zw olna podniósł się z p ryczy  i zzAną* ohfi 
dzić po celi, ja k  lew po k la tce . Spinał się m 
palce, żeby zołrnt*?? sm ugę morza, ale darem  
nie; przez olgi* w idzia ł ty lao  kaw ałek aacho 
dniego nieb^T ozłoconego zachodzącó® «łeńeem  
U siadł znowu.

_  ib z ik o w a n y  kom pletnie — k»ów!ł  dozoru 
do kogoś w k o ry ta rzu , — w y g ra ż a  sobie, i  
potrafi robić złoto. X

(C. d. n.).
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cuzów i zażyw a powagi, jak o  rząd, k tóry  wzmo­
cnił i u trw alił w ęzły  przyjaźni pom iędzy F ran- 
cyą a Rosyą. T utaj więc okazuje się w pływ  
polityki zagranicznej na w ew nętrzne stosunki 
republik i francuskiej.

Sprawa reformy statutu gminy miasta 
Krakowa.

(Posiedzenie Iiady miejskiej z dnia 12 stycznia).
Odbyte wczoraj pod przewodnictwem prezy­

den ta  p. F r i e d l e i n a  nadzw yczajne posiedze­
nie R ady m iejskiej, w całości poświęcone było 
spraw ie od la t tylu podnoszonej reformy „tym ­
czasowego", a  przez 30 la t ju ż  obowiązującego 
i niezmienionego statu tu  gm iny —  P ro jek t re ­
formy, ja k  wiadomo czytelnikom  z licznych a r- 
tykułów , w ważnej tej spraw ie w dzienniku 
naszym  zam ieszczanych , opracow yw any był 
przez komisyę, której referentem  ̂  głów nym  i 
w nioskodaw cą w ubiegłej kadency i Rady miej 
skiej by ł prof. dr. K asparek. N a parę miesięcy 
przed term inem  ostatnich w yborów do Rady 
m iejskiej, p ro jek t reform y statutu wszedł już  na 
porządek obrad, w szakże na wniosek dr. Jor- 
dana  odłożyła R ada rozpraw y nad tą kw estyą 
do nowej kadencyi, a po ukonstytuow aniu się 
w październiku z. r. nowej Rady, dr. Jordan  
zażądał przyspieszenia obrad nad statntem , k tó ­
re też wczoraj się rozpoczęły.

R eferent projektu  reform y statu tu  prof. dr. 
K a  . p a r e k  oznajm ił na w stępie, iż kobiety- 
obywfctelki w niosły do R ady p e ty c y ę , aby na 
p rz jsz ło śó  korzystać m ogły z przysługującego 
im praw a głosow ania na członków Rady miej- 
sk itj, nie przez pełnomocników, jak  się dotąd 
prak tykow ało , lecz bezpośrednio, osobiście. Dr. 
K asparok nie sądzi, aby zachodziła poti seba 
obszernego uzasadnian ia projektow anej reformy 
sta tu tu , k tóry  od początku nosił cechy tym cza­
sowości. Od chwili zatw ierdzenia go, zawsze 
w ybieraną była  kom isya dla w prow adzenia 
zm ian i trw ało  to la t 30. P rz e lk ła  tan y  obecnie 
projekt reform y dzieli się na  dw a dzia ły : zmian, 
j  (tyczących ujtaw s  w y b ^ e z e j członków^ miej­
skiej r e p re t^ s k ^ P i  i reform natury  adm m istra- 
cy jn< 5 titó re  bez w szelkich zmian w samyip 
sk ła  i  Izie R ady przyjęte być mogą. Praw o w y­
boru i w ybieralności członków Rady miejskiej 
je s t natu ra ln ie  głównym punktem  pro,ektu re­
formy statu tu . Od 1866 roku praw o to w K ra­
kowie nie uległo żadnej zmianie, w ciągu lat 
30-tu wszakże uświadomione zostały  wielkie 
m asy ludności m iejskiej, zachodzi więc pytanie, 
czy praw a tego nie należy rozszerzyć. Odsuwa­
nie znacznej części ludzi w ykształconych od 
b ran ia  udziału w pracach i obowiązkach repre- 
zentacyi m iasta poczęto słusznie uważać za 
szkodliwe, a zaprzęgnięcie ich do pracy wspól­
nej na pożytek gm iny ja k o  pożądane i niezbę­
dne. Z  tych względów projektowanem  jest p rzy­
znanie p raw a wyboru i wybieralności wszyst­
kim  pełno le tn im , czytać i pisać umiejącym 
m ieszkańcom, nąjm niej przez rok stale w gm i­
nie przebyw ającym . — Ponieważ przypisanie 
tych wszystkich nowych wyborców do is tn ie ją ­
cych grup, czyli kół, nie byłoby poiądanem , 
projektuje się utworzenie g rupy  osobnej, czwar 
tej, która, podzielona na dzielnice m iasta, wy- 
b ie r iu b y  20-tu nowych członków Rady, ponad 
dotyeLczasową liczbę 60. W dotychczasowym  
statucie od praw a wybieralności -wprost w yklu­
czeni byli urzędnicy, którzy również są obyw a­
telam i kraju  i m iasta. Było to pozbaw ieniem  się 
n ieraz znakom itych sił fachowych, pożądanyeh 
w pracach publicznych. Takiego w ykluczenia 
nadal kom isya projektować nie może, nadaje 
im więc w nowym  statucie praw o w yboru i w) ‘ 
bieralności.

Zm iany adm inistracyjnej na tu ry  w projekcie 
sta tu tu  polegąj^ Prz®dewszystkiem na wzm ocnie­
n ia  w ładzy  i  zakresu działania prezydyum  R a ­
dy m iejskiej. Dotąd prezydent obarczony jest 
różnemi czynnościami do tego stopnia, iż zbyt 
m ały  w yw ierać może w pływ  na tok  czynności 
m ag istra tu , wielu spraw  nie zna i znać nie je s t  
w stanie. P ro jek tu je  się utw orzenie dwóch wiee- 
prezydentur, z których jednę p ła tn ą , a  da to 
mażność prezydentow i podzielenia swej w ładzy 
i eznw ania nad ogółem spraw  tak  Rady, ja k  i 
m agistratu, od którego w ym aga się łączności 
w działaniach z Radą

Członkowie m agistratu  obowiązani będą b y ­
wać na posiedzeniach sekcyi i kom isyi, zaś 
p**uydent będzie m iał możność pow oływ ania 
reDrn >■ ■■■ntów sekcyi i kom isyi na obrady ma­
g istra tu , z f i  m ■* r t u o «  ezym. N adto p ro jek to­
w a n e ^  jest jeszcze> « » « , - _ >  m czaw i łe, od 
m agistratu  izby obrachunkowej'. D* B g ^ r e k  
zakończył ośw iadczeniem  w im ienia k o u .« „  
statutow ej, iż gdyby  R ada miasta^ nie nznat* 
rui razie potrzeby zaprow adzenia wszelkich 
zmian w staracie może on przedłożyć^ tylko no­
welę w eDr«wie zm ian w yłącznie adm inistracy j­
nej natury .

W  otw artej dysknsyi ogólnej pierw szy zabrał 
głos r. m. dr. G- ó r s k i .  Mówca zaznacza^ n a j­
pierw, iż należy rozpatrzyć się w położeniu, eo 
w adliwe, napraw ić, co dobre, u trzym ać. Jest 
ndania, że tak  pojedyńczy członkowie, ja k  i c a ­
ła  Rada nie w iels uczynić mogą dla dobra g ® i‘ 
ny, pomimo, iż czoło inteligencyi m iasta do re ­
p rezen tac ji należy. Ani żarządu m iasta, ani j e ­
go porządków, ulic, placów, kanałów , regalacy i 

„ as ta , p rzestrzegania policyi sanitarnej, cen ży- 
Wae^ci, dobioci wody, za w ystarczające i do- 
statóezne uznać nie może. T ak  nowe budynki, 
ja k  i ciaane ulice, smutnie świadczyć będą o 
zarządzie miejskim. Budowle ubiegłych wieków 
lepsze są od ttaw isnych obecnie. N ie ty le lu ­
dzie tem u w inni, niezaw odnie ożywieni m iło­
ścią i troską o dobro gm iny, ile o n ^ n jzacy a  i 
je j w ady zasadnicze. P rUW0 egzekutyw y Rady 
uw aża za ścieśnione, nadto widzi brak jednoli­
tego kierunku, k tó ryby  całe gospodarstwo obej­
m ow ał i prow adził; wszędzie widoczna bezwła- 
u®ość i bezradność. Ja k  kula  toezy się zarząd 
gminy iłą  w łasnej ciężkości, lecz b rak  mu ró ­
wnego i^dnostajnego, norm alnego ru ch u .'P rezy ­
dent miast*, nie jest jego głow ą; je s t  on naczel­
nikiem  biura, przewodniczącym sekcyj i korni 
syj, obarczonym  tysiącam i różnoroanych spraw 
i po nocy jeżdżącym  do pożarn. W tern wszy- 
stkiem  jest chaos, a ogołu tp raw  n ik t nie obej­

muje. Gdy c ia ła  zbiorowe biorą na siebie a try - 
bucye egzekutyw y, bardzo jest dla nich trudnem  
w ypełnienie obowiązku. W  statucie gm iny widzi 
ślady doktrynerstw a, przew agę zbiorowości. K a­
żda sekeya o czem innem  radzi; mnóstwo ko 
m isyj, rozdrabniających czynności. Zadania czy 
sto adm inistracyjne, przyjm ow ane przez człon­
ków  R ady niew łaściw ie, dow odzą, ja k  gdyby 
ap tekarsk ich  jak ich ś  pojęć, nie tych wyższych, 
ogólniejszych, ja k ie  powinna mieć reprezentacya 
m iasta. K ontrolę nad drobnemi spraw am i i w y­
datkam i prowadzić powinni urzędnicy. Gdzie 
je s t 60 odpowiedzialnych, tam n ik t nie je s t od­
pow iedzialny, bo każdy ma się czem zasłonić. 
P rezyden ta  przedew szystkiem  należy zaopatrzyć 
w egzekutyw ę i uczynić odpowiedzialnym , a pó­
źniej krytykow ać; dotąd czynić on musi, co mu 
R ada poleci, a uchw ały nieraz byw ają sprze­
czne. Najpożądańszem  i najpopularnicjjzem  w 
mieście będzie zaprow adzenie dobrej aam inistra- 
cyi, dlatego też w tych  głów nie k ierunkach  sta­
tu t należy reformować.

R. m. dr. P o p i e l  oświadcza, iż w wielu 
punktach zgadza się z przemówieniem dr. Gór­
skiego, zapytuje przecież, czy wogóle o zmianie 
statutu ma być mowa, czy tylko o zm ianach w 
kierunku adm inistracyjnym . Jest zdania, i.by na 
dzis kwestye zasadnicze o w ybieralności pomi 
nąć, a mówić tylko o reformach adm inistracyj 
nych.

R. m. dr. S e i n f e l d  w przemówieniu dr. 
Popiela dopatruje się tendencyi pogrzebania ca­
łe j spraw y i najmocniej przeciw temu oponuje. 
P ro jek t reformy stanowi całość, odrzucćnie w 
dyskusyi ogólnej najważniejszego działu, równa 
się pogrzebaniu rzeczy, a nawet motywów ża­
dnych nie przytoczył p. Popiel, — należy więc 
nad jego żądaniem  przejść do poi zadku. Po­
dzięka należy się komisyi statutowej i je j refe­
rentowi za przygotow anie projektu, chociaż w 
części słusznego. Mówca w ostateczności głoso­
wać będzie za projektem , bo lepszym  jest na j­
m niejszy postęp, aniżeli żaden; sam przecież o- 
św iadcza się za powszechnem, równem  dla wszy 
stkich obyw ateli gm iny, prawem wyborczem. — 
Mówca zgadza się na rozszerzenie w ładzy p re­
zydenta i uznaje potrzebę w iceprezydentur. Co 
do kw estyi p raw  wyborczych, projekt kom isyi 
nie może całkiem  zadąwaluiać tych, dla k tórych 
go przygotowano. Dzisiejszy sposób w ybierania 
radnych nie odpow iada sprawiedliwości. Mówca 
szczegółowo w ykazuje sposób w ybierania w ko­
łach w ielkiej w łasności i w ielkiego handlu, 
gdzie 10 wyborców ma prawo w ybierać jedne­
go członka Rady, i dowodzi, iż przestarzałe są 
form ałki w ybieran ia kuryami, które leż znieść 
należy. Powołuje się na Lwów, k tó ry  w tym  
względzie poszedł znacznie naprzód. Zniesienie 
kury j w yborczych je s t pierwszym punktem  żą­
dań, a dalej uchyl* nic wszelkich ograniczeń, z 
podatkow ych w zględów dotąd w ynikających. — 
Jest także przeciw nym  pozbawieniu praw  wy 
borczych nieam iejących czytać i pisać, bo to 
rodzaj nowego cenzusu inteligencyi. Znajduje 
ciasny:, pogląd k-nnisyi na tak  zw. stałych 
m ieszkańców. Skoro po roku zam ieszkiw ania w 
gm inie m ają być upraw nieni do wyborów to i 
wcześniej z tychże praw  korzystać “powinni.

R m, dr. P o p i e l  oświadcza, iż wcale nie 
m iał zamiaru grzebać całości projektu reformy . 
Protestuje przeciw  dowolnemu przypuszczeniu dr. 
Seinfelda.

R. m. dr. K o b n  na w stępie oświadcza się za 
przyjęciem en bloc całej części piojektowanycL 
zmian adm inistracyjnych i wnosi, aby w cale nie 
przechodzić do dyskusyi szczegółowej nad sp ra­
wami rozszerzenia praw  wyborczych. Rada 
m iejska, zdaniem mówcy, w ciągu la t 30-tu 
bardzo wiele zdzia ła ła  dobrego i ma zasługi 
niepomierne w takich w arunkach, bo przem y 
słem, rzec można, ży ła , małe stosunkowo do­
datki do podatków  pobierając od m ieszkańców  
a cały ten dochód obracała  na szkoły. P raca  w 
aekcyach i kom isyach jest głównem  zadaniem  
członków Rady, a nie parlam entarne mowy- 
w odpowiedzi dr. Górskiemu zaznacza, iż ^ a " 
uabzacya kosztow na je s t prawie na u k o ń c z e n iu ,  
wodociągów jesteśm y bliscy, planu regnlacyi nie 
m ai lecz w inow ajca usunięty. A gazow nia w ł*  
sna, która tyle dobrego m iasta p rzysporzy ła< 
S trona polityczna w projekcie reformy statu tu  
całkiem  je s t niepotrzebna. Modne hasło dnia 
wywołało rzekom ą potrzebę zmiany statu tu . P°( 
lityka  jest m ankam entem  w sali Rady m iejskiej 
i projekcie statu tu . Mówca nie widzi konieczno­
ści zmiany statutu z powodu zasady: „Ty masz 
w ięcej, j a  mam m niej; j a  chcę mieć tyle, eo 
ty “ . Nie my jesteśm y powołani do daw ania  
praw  ludzkich czy politycznych m ieszkańcom ; 
my nie jesteśm y pai lam entem . — Tym , k tó rzy  
dostarczają funduszów, rachunek zdać i oszczę­
dnie szafować funduszam i, to nasze zadanie. 
(Brawa). To je s t także różnicą prawa miejskie- 

» państwowego. —  M ięszane tow arzystw o 
V  je s t najlepsze. —  Będzie przeciw dy-

s usyi szcz«l5ołowej - N ie może pojąć, na co IV  
kurya, na co głosowanie dzielnicam i i kuryam i. 
K rzyczą gw ałtu , musimy eoś zrobić. To jest 
dobre dla dzieci, lecz poważnie tak się nie tra ­
k tu je  rzeczy. K uryę dla tych, co nic nie pła- 

~  A to na co? —  N ie fatygujm y się zada* 
walniać tyeh, którzy, ja k  pow iedział p. Seinfeld) 
z niczego nie będą zadowoleni. (Brawa). Urzę-

I,L w iaz i  em eiytam i mogą mieć do dysp0' 
ca^  pierwszą kuryę. Mogą to być- siły  

P°. ą. ane- b ez to jest ludność przechodnia, nie 
tuDy cza; nie można mieć o niej tego przeko­
nania , co o tych, którzy  tu wzrośli Ostrożnie 
zatem , o rajowi urzędnicy dziś są obyw atela­
mi, lecz mogą 8ię zm ienić' na nasze nieszczę­
ście N ie zależność }ch, jecz k0jiZya dla n iektó­
rych w pełnieniu  radzieotwa, musi b jć  wzięty 
n a  uw agę. N abycie nowych sił n>e r ó w n o w a ż y  
strat, ja k ie  przy  w j b»r/e z tgj ku ry i ponieśli­
byśmy. Coby b y ł”  gdyby decydow ali o »Pra 
wach mineta ci, co me pł*t:ą poda tkn?

Dr. P r o p p e r :  Decydują ju i leraZ) j a k na 
p rzyk ład  p. Zoll.

Dr. K o h n  mówi dalej: Gotowi nam  zapro­
wadzać fontanny z perfum . R eprezentacya 
gminy a Tow arzystw a akcyjne dają się poró­
w n y w a j  k j  m a całą ulicę domów, ten się w ię­
cej gm iną interesuje, niż ten, co nic nie ma. 
Nie w hasła  a j  nam  bawić, lecz gospodarstwem 
zajmować. Jestem  przeciw przejściu do szczegó­
łowej dyskusy i nad konsty tucyjną częścią pro­
jektu. (Brawa).

R. m. ks. B u k o w s k i  znajduje, iż dyskn- 
sya pow inna mieć wytyczone zasady, program  
ułożony, bez którego staje się rozw lekłą i chy­
biającą celu. W  ogóle należy powściągliwiej dy ­
skutow ać, aby obrad nic przew lekać.

R. m dr. P r o p p e r  zaznacza, iż dr. Kohn 
w ykazał, że nie ma rzeczy tak  poważnej, któ- 
rejby ośmieszyć nie można. W ykazuje nieslu 
szność podziału na kurye. Nie o polityczne ten- 
deneye, lecz o prawo wyborcze spraw iedliw e się 
rozchodzi. To, czego żąda p. Górski, silna w ła ­
dza, je s t w dotychczasowym statucie. Podnosi 
dobrą stronę projektu reformy, gw arantu jącą Ra­
dzie w pływ  na toL obrad m agistratu. Je s t d ą ­
żeniem, aby dach obyw atelski zapanow ał nad 
tym  biurokratyzm em , ja k i się w m agistracie 
rozwielmożnił- Podania obyw ateli dotąd tra ­
ktow ane są p rze* m a g is tra t, ja k  ko n tra ­
banda przeprowadzana przez rejon akcyzow y 
(Śmiech).

Mówca przekonany jest, że w edług uchw ał, 
nie tu, lecz poza Radą powziętych, odrzuconą 
będzie całkiem  sprawa konstytucyjnych zmian 
w statucie.

Nowe ustaw y państwowe podatkow e zniewolą 
wszakże Radę do Zima riy  ordynacyi wyborczej 
obecnie skazanej na odrzucenie.

R. m. d r. P a s z k 0 w ^ j  gądzi, że część kon­
stytucyjna projektu 0je je8t w łaściw ą, ak tualną, 
ani potrzebną.

Ż ąda przejścia du porządku nad temi sp ra­
wami z w yjątkiem  częśc; adm inistracyjnej. Po­
dziela poglądy d ra  Kohna, że nikogo się tą 
projektow aną roiorms nje zadaw alnia. Skoro o 
słuszności mowa, należy 8ję zastanow ić, czy 
g łosy rachować tyj*0) czy w ażyćby należało. 
Jest zdania, że to drugie słuszniejsze. Ani cię­
żary, ani obowiązki mieszkańców nie są równe 
P rzyk ład  Lw ow a n*e jest godny naśladw ania.

Lw ów  ma 6 tygodni trw ające skrutynium ; u 
nas nie w arto ty le czasu poświęcać na to. Pod 
wyższenie liczby radców nie w płynie na pole­
pszenie z a ła tw iania spraw. Mniejsze ciało ła ­
twiej spełn ia  zadanie. Pozytywne cele dobrej 
adm inistracyi gm innei nie dopom inają się o to. 
Podziela w ogóle poglądy d ra  K onna, aby  nie 
było polityki. P °  P o m ó w ien iu  tem odroczył 
prezydent obrady- Następne posiedzenie w po­
niedziałek ; zapisany dc głosu r. m. R o t t e r .

KR ON I KA .
13 stycznia. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej" na ręce dra Ada­
ma Asnyka nadesłał p. A. Molinari z Wood-Ridge 
w New Jersey, imieniem tamtejszych Polaków, kwo­
tę 18 dolarów.

Nabożeństwo za duszę ś. p. Antoniego Ifawełki 
odprawi ks. infułat Krzemieński w kościele N. Ma 
ryi Panny ju tro  we czwartek 14 b. m. o g. 10 
rano. Po nabożeństwie odbędzie s:ę zastrzeżona te 
stamentem w trzy lata po śmierci wypłata lega­
tów, poczyniona przez zmarłego na rzecz poblicz 
nyeh instytucyj i prywatnych osób. Ogólna senaa 
legatów, którą wypłaci obecny szef i właśni.:iel 
firmy, p. Franciszek Macharski, wyuosi 115.0<t0 
złr. Na celo pnh]ję::;:o uczynił t. p. A. ''ny.-r.;ka 
następujące lvgai .•: Nn. śeiół iTaocia^knów w 
Krakowie 500 złr., na kościół parafialny w Ska­
winie 500 złr., dla głodnych dzieci w mieście K ra­
kowie na ręce prezydenta, jako kapitał żelazny 
*>00 złr>j na krakowską kapelę „Barmonia" na 
ręce prezydenta miasta, Ja^° kapitał żelazny, 3000 
złf.) pud warunKiem, iż w razie rozwiązania To- 
warzystw? prezydent kwotę tę przeznaczy na inne 
„pożyteczne Stowarzyszenia >  ̂na bibliotekę Stowa­
rzyszenia młodzieży handlowej 2o0 na zakład 
stai ców i kalek na Blicbn w Krakowie 500 złr., 
aa fundusz utrzymania kaplicy św Antoniego w 
kościele Maryackim, jako fandnsz żelazny 1000 

• —  i na ubogich miasta Kęt, iką<J zmarły był 
rodem, 500 złr.

Petycya kobiet do Rady m’ejskiej. Wczoraj na
ręce prezydenta miasta Krakowa łożoną zosta ła  
petycya, podpisana przez przedstawicielki różnych
8 er i zawodów, żądająca zmian w statncie miej 
s , dotyczących prawa wyb°rczeg0 kobiet. Pety ­
cya brzmi;

• P °dpisane oby w ate lk i m. Krakowa udają
81ę do Świetnej Rady miejskiej z uprZftj ma prośbą, 
a y zechciała w projektowany0 zmianach statntu
miejskiego uwzględnić następ^ 06 puukta:

• ^  § 19 nowego pro jek ty  a 22 dawnego sta- 
}> niema nigdzie wzmiank* tem, kobiety

m ają p rawo g/ 08ow ania. Jedyn ie  z przeciw staw ie­
nia punktu o tegoż  p a rag ra fu  0 innych punktów  

a’ k o b ie ty  w ykluczę00 są 0(j g j080w ania
tylko w t 0]e j y  powszechnem- ^omijanie to wy­
raźnej normy przejęto ze starego statutu. Przy 
starym statucie wyrobiła się Praktyka, że pewnej 
klasie kobiet nie dawano kart ffyW czych np. nau­
czycielkom (§ 22 punkt f  a»*neS° stamtu). Zacho­
dzi więc obawa, że -w braku Ŵ r8^0ej normy sta­
tutu, co do prawa wyborczego praktyka ta
bę zie się nadal otrzymywała 1 atego p r o s i m y
o J a s  u o o k r e ś l e n i e '  w ty® kl«unku p r a w a  
w y o r Cz e g o k o b i e t .

• Uważamy za niesprawiedliwy i krzywdzący 
przepis § 19 lit 0 (proj ekta). Wed*ug teg0 prze
P u wyłączone są kobiety tylk° Jednej kuryi 
wyborczej, tj. kuryi powszechnej. Zachodzi tu nie.
konsekwency* projektu w dwóch kierunkach; p 0

naUzy m j^ na uwadze, i® n!cz^ myślą 
°ła  IV powszechnego jest, że obęjmuje nietyik0 

nowopowmanych wyborców, ale 0 ta razem
ącznie wszystkich wyborców z innyc ł, * sko- 

rc do tych wyborców z innych kół na c ą jo i kc- 
*0ly) przeto niema żadnego powo a wy ączać j e 

? wspólnego prawa wyborczego w b ? ’ ł*0 2)
jeżeli 8tatnt gminy wyraża w ogólnOŚC‘ zaSadę -0 

wszystkich innych kół, że kobiety mają p._w0 
wyborcze, wyraża więc przez to samo że niema 
żadnego zasadniczego pow >du do wyłączania ko- 
b>et od prawa wyboru. Nie sądzimy bowiem, aby 
kobiety tjlko  z tego powodu były uważane za 
zdolue do wykonywania prawa wyborczego, ponie 
waż płacą podatek, i żeby ta jedna okoliczność, że 
taki podatek p łacą , uchylała wszystkie motywa 
dla których uprzedzenia wyburczę c0 do kobiet się 
utrzymują. Dlatego też v  imię sprawiedliwości 
p r o s i m y  0 n c h y l e n f a  o g r a n i c z e n i a  co  
d o  k o b i e t z a w a r t e g o  w § 19 p u n k c i e  o.

III. N i e s ł u s z n y m  j e s t  r ó w n i e ż  prze  
p i s  § 25 p r o j e k t u  (28 dawnego statutu), we­

dług którego k o b i e t y  m o g ą  g ł o s o w a ć  j e ­
d y n i e  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w .  Rozumieli­
byśmy przepis, że kobiety zamężne mają głosować 
przez mężów, a niezamężne przez ojca lub dziad 
ka. Przepis taki wyrażałby przynajmniej zasadę, 
że kobietą bez opiek uda działać nie może. Z ogra­
niczenia jednak zawartego w statucie widać, że je ­
dynie o b e c n o ś ć  kobiet jest zakazaną, — wola 
kobiet jest szanowaną. To znaczy: kobieta ma pra 
wo bez żadnego opiekuna Ustanowić pełnomocnika, 
w tym kierunku nie jest niczem ograniczoną. Dla­
czegóż jedynie osobiste stawienie się kobiety ma 
być lak przestraszającem ?

Dodajemy jeszcze, żc przepis teu daje szerokie 
pole do nienczciwości wyborczej, pełnomocnictwa 
kobiece są osią znacznej części machinacyj wybór 
czych; jeżeli tedy, jak to powszechnie jest w uży­
ciu, dla mężczyzn żadne pełnomocnictwa dopuszcza­
ne nie są — kobiety głosam’ swemi do korupcyi 
wyborczej mają się przyczyniać ?

Nie mówimy jnż o te m , że tego rodzaju nadu­
życia dyskredytują w zupełności cały ruch kobiecy 
w kierunku wyzwolenia politycznego. Sądzimy prze­
to, że są tylko dwie drogi: albo dać kobietom 
prawo wyborcze tak , aby je  wykonywały osobi­
ście, albo nie dać go im wcale, bo nadanie praw 
wyborczych z pełnomocnictwami jest raczej zgubne 
dla praw kobiecych.

D l a t e g o  t e ż  p i o c i m y  o u c h y l e n i e  o- 
g r a n i c z e n i a ,  z a w a r t e g o  w § 25 n o w e g o  
(28 dawnego statntu) p r o j e k t u .

Wreszcie niemile nas uderza zmiana w § 
26 projektu (30 dawnego statutu), zmiana ta bo­
wiem dowodzi nie reformy w kierunku postępu, a 
chyba cofania się wstecz. Gdy bowiem dawniej 
punkt ten opiewał: Obieralnymi na członków Ra 
dy są w s z y s c y  własnowolni c z ł o n k o w i e  
g m i n y ,  a zatem i kobiety, — projektodawcy no­
wego statutu uważali za właściwe zmienić go na: 
obieralnymi itd. są w s z y s c y  własnowolni m ę ż 
c z y  źni .

Obecnie, gdy kobiety zyskują coraz więcej sta­
nowisk , wyłącznie dotychczas dla mężczyzn zare 
zerwowanych, gdy gdzieindziej do rad szkolnych, 
inspektoratów fabrycznych wybierają członków za 
równo z pośród mężczyzn, jak  i kobiet, takie ogra­
niczenie jest co najmniej nie na czasie. Być może, 
że nie zaraz z praw jeg0 punktu kobiety korzystać 
zaczną, ~  w statucie jednak ograniczenie tego ro 
dzajn znajdować się nie powinno. Dlatego też pro 
simy, a ż e b y  u c h y l i ć  o g r a n i c z e n i e  pr a-  
w a b i e r n e g o  w y b o r u  c o  d o  k o b i e t ,  za­
wartego w § 26 projektu.

Tyle w naszej obronie. Mamy nadzieję, że świe­
tna Ruda miejska zechce łaskawie uwzględnić te 
żądania, tem więcej, ze jedynie sprawiedliwość jest 
żądań ty0*1 P°dstawą.u (Podpisy;.

Z uniwersytetu. Były minister oświaty dr. Sta­
nisław Madeyski, z zezwolenia cesarza, obejmie od 
letniego półrocza^ Wykłady anstryackiego prawa 
prywatnego i państwowego na uniwersytecie Ja­
giellońskim w charakterze honorowego profesora 
tegoż uniwersytetu

Jak wiadomo, wiceprezydent Rady szkolnej dr. 
Bibrzyński piastuje taka gedność. honorowego pro­
fesora w uniwersytecie. Iwov.skim , gdzie wykłada 
historyę piawa polskiego

Rozdaiwn ctwo obiadów w klaszn rnych kuch­
niach konjilctwwycli • rozpoczęło sie we/.»raj. Komi­
tet, w porozum;'-;,ju zdjrekeyam i tutcjsiych szkół, 
uwzględniając '.jiko największą nędzę, przyjął na 
obiady 612 dzieci, a mianowicie 335 chłopców i 
277 dziewcząt. W klasztorze 0 0 . Misyonarzy bę­
dzie jadało 174 chłopców, w klasztorze SS. Miło 
sierdzia na Kleparzu 200 dziewcząt, w klasztorze 
PR- Felicyanek na Smoleńsku 51 dziewcząt, a w 
klasztorze SS. M iłosidJz ' 1 na Kazimierzu 25 dziew­
cząt i 16*2 chłopców (w dwóch lokalach).

Wydatek na obiady będzie wynosił dziennie oko 
ło 40 złr. Opiekę dziećmi w kuchniach przy­
jęły  panie-opiekunki wraz z pp. gospodyniami : 
Browiczową, D om ańską, Krassowską, P areńską i 
Twarogową.

Wiceprezesów i komitetu, p, p aredska, obdzieliła 
wczoraj wszystkie dzieci medalikami z wizerunkiem 
Dzieciątka Jezus. Przy r °zpoczęciu rozdawnictwa 
obiadów byli obecn: także we wszystkich kuchniach 
członnowie komitet’1 dla „głodnych dzieci" pod 
wezwaniem Dzieciątka Jezus.

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
nadeszły: Cerchy Stanisława „Siedm rysunków", 
„Studyum mężczyzny"; Stachiewicza Piotra „N. P. 
Marya z dzieciątkiem Jezus"; Strachoty „Studyum"; 
Tondosa „D ruga  do Skałki" akw.; Krzeszą Józefa 
„Blondyna".

Towarzystw® lekarskie krakowskie krząta się 
gorąco około zebrania^ polskiej terminologii lekar 
sk ie j, która ma być ujętą w słownik. Słownik ta 
ki był jnż raz wydany w polskim języku — opra 
cowali go nieżyjący jnż profesorowie uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Oettinger i Janikowski — jest już 
jednak wyczerpany. Wybrano tedy umyślną komi 
syę t. zw. słownikową, która wykończyła już cały 
materyał podstawowy. Dalsza jej praca poświęcouą 
będzie uzupełnieniu słownika wyrazownictwem po 
szczególnych gałęzi nauk lekarskich.

P. Natalia Siennicka , utalentowani urtystka, 
opuściła scenę krakowską i rozpoczyna obecnie 
Szereg występów gościnnych w Poznaniu.

Zmarli. Helena z Nowakowskich S a w i c k a ,  żo­
na radcy sądu w Wadowicach, zmarłe tam po dłu­
giej i ciężkiej chorobie.

Władysław F i s c h e r ,  syn W ładysław a, powa­
żanego kupca i obywatela m. Ki k. we uczeń VII 
klasy gimnazyun w CbyrOwie, zmarł t„m onegdaj. 
Dotknięta bolesnym ciosem rodzina zmarłego od­
biera liczne dowody współczucia.

Zofia z Bielińskich S z e w c z y k ó w  a, żona zna­
nego w mieście nas„em lekarza, zmarła dziś w 43 
rokn życia.

„Siewca11, aawniej „Gospodarz11, ilustrowany 
kalendarz, wydany nakładem Towarzystwa groezc- 
wego im. Tad. Kościuszki pod redakcyą p* K. 
Wojnara ns. r. 1897, znajduje się jnż na pułkacb 
księgarskich po cenie 30 ct. za egzemplar*- t '2? 
kalendarzowa i informacyjna, dokładna i wyczer­
pująca, zawiera także obfity dział I'*elial h £dzie, 
ob,)* imion głośnych literatów, *n*j 8Jemy nazwi- 
8ka kilku włościan, bądz rytaew, bądz prozą ujaw- 
n“ JVycŁ niepośledni - cala talent pisarski. Całość, 
tchuącą gorącym p»t.yotyzm?m, przyozdabiają licz- 
ue ryciny. j iział artykułów gospodarskich i popu- 

irr.o naukowych, w których prym wiedzie artyku­
lik prof. dra Bujwida: „D>aczego tak wiele dzieci 
po wsiach umiera, i jak temu zapobiedz ?", powi­
nien uczynić tę publikacyę d eodzownym nabytkiem 
pod każdą polską s t r z e l  wieśniaczą.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie o- 
głasza sprzedaż w drodze publicznej konkurencyi 
starych materyałów, nagromadzonych w materyało- 
wym magazynie w Nowym Sączu.

Rada zawiadowcza krajowego Związku ocho­
tniczych straży pożarnych odbyła w sobotę 9 
b. m. zwyczajne posiedzenie, którego najważniej­
szym punktem porządku dziennego było sprawo­
zdanie z organizacyi kasy zapomóg dla strażaków, 
unieszezęśliwionych w służbie strażackiej.

Kasa zapomóg otwarta została jnż z dniem 1 
stycznia b. r. Instytucya to wielkiej wagi tas  dla 
całego krajowego strażactwa, jak  i pojedyńczych 
korpusów, które z tej kasy korzystać będą, to też 
nie dziw, że ją  strażacy-ochotnicy powitali z dumą 
i radością. Przez nią strażactwo krajowe posunęło 
się o jeden wielki krok naprzód, zdążając za stra- 
żactwem krajów zachodnich, przez nią stało się 
więcej samodzielne wobec zagvanicy, więcej solidar­
ne na wewnątrz i bezsprzecznie silniejsze mate- 
ryalnie, a nawet moralnie. „Pomagaj sam sobie !“ — 
oto hasło czasów dzisiejszych, wynikające z poczu­
cia własnej ochrony, oparte na własnej energii, a 
w zastosowaniu do praktycznego życia, dające silną 
podstawę do rozwoju wszelakich jednostek i korpo- 
racyj, tudzież zaufanie we własne siły. Na tej za­
sadzie, jej zrozumieniu przez krajowe towarzystwa 
strażackie i na wynikającej stąd solidarności zbu­
dowana kasa, której celem pomoc dla tych, którzy 
bliźnich w nieszczęściu ratować wzięli za swoje 
zadanie. Niechajże korpusy strażackie, zrozumiaw­
szy własną korzyść z zabezpieczenia wynikającą, 
wiedzione poczuciem łączności braterskiej ze stra­
żami całego kraju, dbałe o rozwój tak krajowego 
Związku, jak i całego v. ogóle strażactwa naszego, 
skupiają się koło nowej budowy Niech 'sobie tutaj 
bratuie podadzą dłonie i wszystkie popierają rozpo 
częte dzieło. Organizacya kasy i dodatnie rezultaty 
są zasługą dra Alfreda Zgórskiego, zastępcy na­
czelnika Związku, to też Rada Związku, dając wy­
raz wdzięczności za to szczere zajęcie się i dopro­
wadzenie do skutku pożytecznej instytucyi, wyra­
ziła drowi Alfredowi Zgórskiemu najserdeczniejsze 
podziękowanie. 7. a tem samem posiedzeniu ustano­
wiła Rada stałą komisyę egzaminacyjną dka instru­
ktorów ochotniczych straży pożarnych, wybrał* ko­
mitet, który zajmie bię urządzeniem w tym roku 
we Lwowie kursu nauki pożarnictwa, ustanowiła 
honorowe odznaki za 20- i 25 letnią służbę straża­
cką, wybrała kom;eyę do czuwania nad wydawni­
ctwem „Podręcznika dla ochotniczych straży pożak- 
nych", stabilizowała swego sekretarza, zabezpiecza­
jąc mu także egzystencyę na wypadek uieudolności 
do pracy i postanowiła, aby tegoroczny zjazd stra 
żacki odbył się w Dobromilu.

Dr. Ludwik Cwiklicer z Dubromila złożył do 
funduszu kasy zapomóg dla strażaków kwotę 
100 złr.

Z Rad powiatowych. Cesarz zatwierdził wybo­
ry : Romana Puzyny £ Gwozdźca na prezesa, ks. 
Jan; Wojnarowskiego z Baliniec na zastępcę pre­
zesi Rady powiatowej w Kołomyi; Eustachego Za­
górskiego z Kołodziejówki na prezesa, a dra Mau­
rycego Rosenstocka ze Skałatu na zastępcę prezes* 
Rady powiatowej w Skałacie.

Stanisławów, 12 Stycznia. (Kor. N . Reformy). 
Przyłączenie Knibynina wsi i Knibynina kolonii do 
Stanisławowa, o czem pisałem przed niedawnym 
czasem , dokonanem będzie w tych tygodniach, al­
bowiem deputacya, wydelegowana przez te obie 
gminy, połączeniu niechętne, do namiestnika, wró- 
C'ł& z niczem, a VTydział krajowy polecił taL gmi­
nie stanisławowskiej, jak  i obu knibynińskim, bez­
zwłoczne wybranie komisyj, celem ułożenia warun­
ków ugodowych. Jeżeliby gminy, w mowie będące, 
wezwania „je usłuchały, nastąpić musiałoby połą­
czenie ich na mocy ustawy.

Poczyniono już ze strony magistratu tutejszego 
przygotowania do wyborów w piątej kuryi. Upra­
wnionych do losowania jest przeszło 4.000 wy­
borców, którzy mają wybrać w pięciu dzielnicach 
miasta 45 prawyborców, ci zaś posła.

Zmarły w zeszłym tygodniu infułat ks. Kerschka 
zostawił kiUa znaczniejszych legatów ni instytuoye 
puuliczne, pomiędjy temi dla „8okoła" tutejszego 
przeznaczył podobno 1.000 złr.

W niedzielę urząd ono w sali teatralnej „Jaseł­
ka" dla dzieci. Widowisko to cieszyło się wiel- 
kiem powodzeniem i kilkakrotnie zostanie powtó­
rzone.

Dyrektor kolei p. Wierzbicki ma objąć posadę 
po p. Dej mie we Lwowie, jako następcę zaś jego 
wymieniają p. Horoszkiewicza, dyrektora rucnu dy- 
rekcyi krakowskiej, Oraz p. Romera z ministerstwa 
kolejowego w Wiedniu.

W ystępy pani Adolfiny Zimajer w teatrze tutej­
szym im. Mouiuszki doznają znacznego powodzenia., 
teatr byw a w y sprzedany, a publiczność sscserae się 
bawi. Obok wybornej wodewilistki w ystępuje i p. 
R a p a c k i jnnior, znany z w ystępów w Krakowie i
we Lwowie.

Samobójstwo w aptece. Donoszą z Bielaku w
K aryntyi: Profesor gimnazyalny Alfred K rob , po 
zostający od niejakiego czasu na urlopie, przyszedł 
onegdaj o godz. 12 w npcy do ap.eki i prosił o 
sporządzenie mu proszków morfinowych wedł r  re ­
cepty, którą przedłożył. Gdy aptekarz wyjął z 
szafki słoik z morfiną, profesor wydarł mu go z 
ręki i szybko wypróżnił całą zawartość słoika. 
Aptekarz chciał zawołać policyę i lekarze, profe­
sor atoli zagroził mu rewolwerem Mimo to spro­
wadzono lekarza, który podał choremu odtrutkę, 
ten jednak nic zażyć nk- ohełał. Odwieziony do 
szpitala, umarł tamż< .«*rŁZ po przybycia Przy 
samobójcy zualezioa® -ari^ę  z napisem: „Obawa 
przed obłąkaniem byia  powodem mojej śmierci".

Zapowiełratuńy okręt. Jak doniosły telegramy, 
dni i stats*** “ 8zlo na statku parowym „Nubia" 
kilka w /P*dk(>w śmierci. Zrazu rozpoznano u zmar- 
ł y.sh czerwonkę, później skonstatowano, że to była 
cb«ilftra Statek ten opuścił 29 grudnia Port-Said, 
giUii) marynarze obficie się najedli jarzyn i owo­
ców. Przyjęto tamże na okręt wiele podróżnych, 
którzy, zdaniem bakteryologa dra Kleina, musieli 
cierpieć na lekką cholerę. Od nich zarazili się ma­
rynarze.

Testamentem Nobla ustanowione zosta ły  nagro­
dy dla tych, którzy się przyczynią najbardziej dia 
sprawy powszechnego P°koju. Donoszą w łaśn ie ze 
Sztokholm u, że pierwszą taką nsgrodę przysaaao 
byłem u pesłow i d° duńskiego parlamentu p. Fran­
ciszkowi Bajerowi, twórcy i prezesowi Towarzy­
stwa dla pokoju Jwiata.

Wymordowanie wyprawy angielskiej w A fry­
ce. Z delty N ig ru , w północno zachodniej A fryce, 
nadeszła wiadomość o wymordowaniu wypraw; an- 
gi, lskiej przez Murzynów ze szczeptr Benin. Wy­



Kraków, U  stycznia 18^7.

praw a, do której należeli najwybitniejsi angielscy 
funkcjon-rynsze kolonialni, wyruszyła z Bunny, 
po rtu , położonego przy ujściu wschodniej odnogi 
N igru, celem udania się w pokojowej misyi w gó­
rę Nigrn przez Asalla do Benin, stolicy państwa 
murzyńskiego tej samej nazwy. Benin leży w głę­
bi k-aju, w odległości 237 kim. od Bonny.

Mało murzyńskie państwa despotyczne nad Ni- 
;rem stoją od r. 1B85 pod protektoratem angiel­
skim • tylko państwo Benin, słynące z urodzajności 
i handlu kością słoniową, pozostało dotąd niezale- 
żnem. Państwem tem rządzi król, którego po śmier­
ci grzebią poddani w głębokiej studni, znajdnj*00' 
się w obrębie stolicy, poczem jego żony, nlubieńcy 
i służba rzncają się , rzekomo z własnej won, na 
jego zw łoki. celem towarzyszenia mu w podro y

P0 Klę8kae misvi angielskiej spowoduje prawdopodo- 
‘ bnie Anglików uo wysłania zbrojnej wyprawy przeciw 

królowi Beninu, chociaż, o ile wmdu.no, siły wo 
jenne tegp potentata murzyńskiego, związanego so­
juszem z sąsiedniem wojowniczem szczepem Joruba, 
są znaczne, -krtkiem  czego zadanie wyprawy me
będzie zbyt łatwe. • , , • •

Co do pobudek wysłania wyprawy angielskiej, 
w y m o rd o w an ej przez Murzynów, donosi Biuro Reu­
tera z L a g o s :

W iadomość z L okody i, da tow ana 3 b. m ., w y­
św ietla  przyczynę w ypraw y kom panii N igru  W y­
p raw a  je s t  sk ierow aną przeciw  F u lla h jm  , obcemu 
szczepow i, k tó ry  panu je  nad więk= a, częścią pań  
stw a N apel W Każdym razie będzie w iększa część, 
w ojska kom panii zm uszoną pozostać obecnie w obrę­
bie d e lty , albow iem  obiegają  pogłosk i o ponownym 
napadzie na k ra j ochronny, położony nad N igrem , 
k tó ry  je s t zależny od rządu  angielsk iego , a  nie od 
kom panii N ig ru . A dm inistracya k ra ju  ochronnego 
nie je s t w stan ie  podbić szczepu B rass, jeże li rząd 
angielsk i nie w yśle tam  łodzi kanon iersk ich .u

O ile wynika z wiadomości Biura Reutera, dDia 
3 b. m. los wyprawy nie był jeszcze znany: po­
głoski. o jej wymordowaniu jest nowszej daty.

Historya paryskiej politechniki, z  Paryża do­
noszą: W tym roku wyjdzie z druku „Hictorya 
szkoły politechnicznej w Paryżu“ z powodu stulecia 

ś;ei założenia. Dzieżo w trzech wielkich tomach, 
w edycyi princeps, nie będzie w handlu księgar­
s k a  ! u uczniowie tej sławnej szkeły podAsali cały 
nakład 2.500 egzemplarzy. Że historya tej szkoły 
bedzie ujm ującą dla wszystkich narodów me mo­
żna wątpić, jeśli się uwzględni, że przybywali dc 
niej nczniow>e ze wozystkich krajów.

Ważną częścią tej książki będzie historya naszyć li 
rodaków; nazwiska ich zamieszczamy poniży, pro­
sząc ich krewnych lub potomków, ab., raczy i prze­
słać daty biograficzne, a pr.edewszysikiem dokładne 
wiadomości o ich stanowisku i działalności w woj­
sko, dyplomacji, polityce, nauce, przemyśle i t. . 
pod adresem: prince Wiszniewski, Paryż, 7 is,
rue du Debsrcaciere.

Spis Polaków, którzy brali udział w wykładach 
szkoły politechnicznej w Paryżu, jako słuchacze 
przychodni: rok 1798 Markowski, 1809 hr. cułtyk, 
18ll9 hr. Danin Borkowski, 1810 hr. Konstanty 
Zabiełło. 1815 Armiński F r., 1815 SopoLki Fr., 
oef.i iowie szkoły politechnicznej warszawskiej, i '-16 
K rz y ża n o w sk i profesor fizyki w Warszawie, lb lf i 
Str/.odsk i, 1817 Garhinaki W staw . 1817 Midarow- 
aV.i Oypryan wysłani prec z, narodową komisję edu­
kacyjną, 1817 Miechowie*, 1826 Frąckiewicz, prof. 
liceum warszawskiego, 1826 Idzikowski, 1828 hr. 
Potocki (Stanisław, 1831 Czarnowski Teofil podpo- 
rnoLwik artyleryi, 1831 Kleczkowski, 1832 Mali­
now ski emigrant, 1833 G-ąsiorowski, 1834 Gawroń­
ski podpułkownik, 1834 Malinowski Ernest, 1834 
Ostrowski Stanisław, 1835 Działy ński Napoleon, 
1835 Głębocki Marjań, £835 Matc .ynski Konstanty, 
1835 Mianowski Leopold, 1835 Michałowski Juliusz, 
1835 pieniążek Czesław, 1835 Piwowarsti Adam, 
, nor, Sznlczewski Karol, 1835 Sznnte.ncz Napo- 
i M  ih35  Ziemięcki Józef, 1836 Chłędowski, 1R36

r *  3  e s r a i ę i
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piszą do G łosu: 20 grudnia w "
tajnym  młody historyk, Czecznlin, bronił rozprawy
doKtorukiej na tem at: „Zewnętrzna polilt3L * d y
o noczątk. eh. panowania Katarzyny II . W dyspu 

nie #pfócz oponentow z ury.ędo, profesorów Łoman 
skieg* i Płatonowa. przyjęli udział prof. iś riejew, 
Brando i Skiallotin. Wszyscy zgodnie zarzucali Gze- 
czulinowi z u p e ł n ą  n i c z n aj  o m oś  ć i t e r a  
t u r y  p r z e d m i o t u ,  m e t o d y  b a d a n i a  i 
z m y s ł u  a r  v t y c z n e g o .  Rozprawa dotyczyła 
głównie roli Katarzyny II w pierw^ym rozbiorze 
Dolski, tymczasem pak .zało się, że z^za  
zna wcale języka polskiego, więc me uwz{ ^ d“ 
prac h'°torycznvch polskich i nawet nazwiska po- 
d _ « vedług przekręconej pisowni niemieckiej, zfl 
w dodatku i język niemiecki zna oardzo słabo, 
d „ki cz.mu nie wyroznmiał z dzieł niemieckich, 
na które lię powołuj^ stanowiska Fryderyka II, 
że nic urzyjął pod uwagę nawet badarf Kostoma 
rowa Antonowicza i t. d. F a k u l t e t  j e d n a k

" \  to  w z y s t k o  p r z y z n a ł  a u t o r o w i  
" " “n r a w y  s t o p i e ń  d o k t o r a ,  — c » zgroma- 
7  w sali publiczność przyjęła sykaniem.
dzona v P ( naf t0Wych orze

0  przyezynJic  ̂ ^  ^  umyślnie w ydeiego

w, B ,r ' “ że mylnem jest mniemanie, jakoby wana komisya, ż Iamp było ga8zenie
przyczyną częstyC^ f  ^ j Viindra lampy z góry. 
ich przez dmne *  m d k o  kiedy eksplozje i
Z tej przyczyny pow^ ^  i  NajcŁę

kromka wy - a Jampy naftowej powstaje podczas
J h k ie e o  przenoś :enia lampy z miejsca na miejsce, 

8Ẑ  as przewrócenia lampy, podczas skośnego trzy- 
P° . • :  przy przenoszeniu i podczas nadmiernego
rozgrzania się lampy.

O lem uchronienia się od wypadku eksplozyi 
, ® naftowej, należy przestrzegać następujących

/ •  1) Lamps. naftowa spoczywać powinna na 
re° V. . ; iećkiej podstawce. 2) Kaganek czyli
: za: ; , : k a  p°winn° w  * &  c y.

° 7 winien szczelnie przylegać do maszynki i 
,1R, e  ̂ J* . mieszczony, aby powietrze z boków nie 
oyc taK do p(ł.omi(5nia 4) Maszynka i painik 
dostawało ? ć dokładnie i silnie osadzone.

*plk» “  »
aby go można 1 wyciągać. 6) Ka
ganek czyli naczyńko na naftę należy przed uży­
ciem lampy oczyścić i z u p e ł n i e  naftą napełmc; 
napełniać nie wolno w pobl żn światła lub żaru. 
7) Wszystkie części lamP.v “ “szą być czysto utrzy­

mywane. 8) Przy gaszeniu lampy wyciąga się knot 
aż do wysokości palnika i dmucha nad wylotem 
cyliudra z boku. 9) Chodzić z oświetloną lampą nie 
wolno, bo przewiew powietrza spowodować może 
eksplozję.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  Krakowskie T ow arzystw o techniczne od

było w poniedziałek d. 11 b. m. doroczne walne 
zgromadzenie.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań zarządu, 
bibliotekarza i redakcyi, uchwalono absolutorynm 
dla pp. skarbników zarządu i komitetu redakcyjne 
go, poczem przystąpiono do uchwalenia budżetu na 
r. 1897.

Najważniejszą pozycyą budżetu, wynoszącego tak 
w wydatkach, jak i dochodach 1717 złr. 41 ct., 
jest subweneya na Czasopismo w kwocie 800 złr.

W dalszym ciągu przystąpiono do wyborów i o- 
brano : prezesem p. Mieczysława D ą b r o w s k i  e- 
g o , dyrektora gazowni miejskiej ; zastępcą prezesa 
p. Stanisława K u ł a k o w s k i e g o ,  starszego in­
żyniera kulei państw.

Do zarządu wybrani zostali pp.: pułkownik Ar­
tur Miildner, inżynier Eustachy Śmiałowski, prof. 
Karol Stadtmiiller, inżynier Stanisław Świerzyński, 
pref. Stanisław Alberti, budowniczy Tadeusz Mar- 
coin, budowniczy Kazimierz Zieliński, p. Ludwik 
Pańczakiewicz i p. Józef Królikowski.

Do komitetu redakcyjnego weszli przez aklama- 
cyę pp.: Zygmunt Hendel, Franciszek Naziemski, 
Józef Horoszkiewicz, Władysław Ukielski, Stani 
sław Świerzyński, Eustachy Śmiałowski, Adoif No­
wak, Leon Mikucki, oraz dr. Jan Rajewski.

Nakoniec członkami komisy, lustracyjnej zostali 
pp.: Anastazy Ohmurski, Bronisław Krause i Wła­
dysław Zap&łowicz.

Awans na kolejach państwowych.
Do klasy IX z p ' cą 900 złr. awansowali: I. 

Katz w Złoczowie, G. Bertig w Suchej, K. Hem 
merling w Tarnopolu, S. Mehl w Przeworsku, D. 
Karol W Tarnopolu II., T. Radwan Łodziński w 
Delatynie, J. [ rmann w Stanisławowie, Wł. 
Oetrowski we Lwowie, S. Soboń w Morszynie, Z. 
Grzymalski w Uhnowie, L. Morecki w Drohobyczu, 
M. Kwanduk w Dobrowlanach K. Krzeczkowski 
w Lubaczowie, St. Kasprowicz w Jarosławiu, J. 
HepP t  ^ ZBmyśln> A- Stojcwski w Barszczowi 
cach, E. Pusterer w Kasinie Wielkiej A. Ekiert 
w Potutoracb, G. Wroński w Rzeszowie, S. Toep- 
fer we Lwowie, J. Schaller w Cbyrowie, J. Hutter 
w Krasnem, L. Wołosiecki w Łupkowie, B, Kur- 
zer w Ottynn, J, Bielski w Mszanie, M. Rappaport 
w Nowosiehcy, W. Wojnarowski w Podwołoczy- 
gkacb G. Wondransz we Lwowie, J. Malinowski w 
Tartatowie, C .  Szczepański w Bełzie G Kabane 
w Podgórzu-Płaszowie, M. Gbarkiewicz w' Nowym 
Sączu, F r Re.chard we Lwowie, L. Sliślonka w 
Zagórzanach A Kuryk w i woni’czn M. Peter w 
Załużu, L. Dobrzański We L * owie L g. Sabatb 
w Cjzerniowcach, M. Treyer w Podwołoczyskacb, 
M. Kedl we Lwowie, E. Męciński w Tarnowcu, 
K. Bieńkowski w Słotwinje, A. Schnajder w Bory­
sławiu, Fr. Malko we Lwowie, L. Knźuiar w Ry 
czowie, J. Mabl w Kołomyi, J. Maiaszewski w Ra­
wie Ruskiej, J. Sweceny we Lwowie L, F. Ture 
cz* k w Kratowle, Wł. Bugayski w Skołyszynie, 
K. Gilek w Nowosielicy, Wł. Greń w Rogóinie, 
W. Niemiec w Chabówce, Z. Koessler w Haliczu, 
A. Bik we Lwowie I .t a .  Skibiński w Stryju, T. 
Serdel w Stanisławowie, A. Błotnicki we Lwowie, 
E. Czerny we Lwowie, W. Nowak we Lwowie, 
St. Koniecki w Krakowie A. Dzinbankowski w 
Krakowie, Wł. Pelczarski w Stanisławowie.

Steiner w l i r ” Pe°8y^ 600 awanSuwali: K - ' p  J arnoPolu i,; do klasy X z 800 złr.
700 z łr  A w Nowym Sączu- z pensyą
nnld w P  i- aw n̂8zkiewicz w Krakowie, A. Ar- 
w S ta ni sło ; z Pensyą 500 złr. K Goldfarb

śln M n- , rtnikach, G. Traczewski w Przemy- 
Ozirniń le enbergei w Delatynie, B. Suchanoś w 
? r  r , * eb' ■ St. Sobol
w K r a a  Hulewin w Rawie Ruskiej, J. Karcz
ski w w ' k’ KoPszan Stróżem, A. Wierzej- 
Ą g  ybęanówce, Z. Zdankiewicz w Ropczycach, 
sterzysT'118̂  w Bierzanowie, St. Szeliski w Mout- 
W P o d łaGh' L ‘ D'5nnlD& w Kra8nem» J - Spławiński 
w jtje -U> Mendocha w Jedliczn, S. Ljnbicz
wie M o s i n a ,  Dzierżanowski w Maksymo 
wjc  ̂ Grocholski w Mościskach, M. Wójcikie-
Boelk ^ P°d2am tzn , J. Freund w Tarnopolu, E. 
E g . w Drohobyczu, M. Swoboda we Lwowie, 
rowie38 n Ulty w Herpelje-Kosini, D. Bong w Zbo-
Przemyśl Hutowicz w Drollobyezu, J. Haas w 
łek w Ciszecki w Stanisławowie, W. Misio-

Z ra^owie.
D. Łuka°^ z r̂,: ®U8eGc w Herpelje-Kosina,
Kałuszu t iCZ W Pyszkoweacłb J- Goldberg w 
Kopyczyó Willmann w Buczaczu, M. Marbach w 

PodurZPT h‘
w Tarnon 7 ,Cy: Do Płacy 550 * .  J. Waldecker

Składkj ™ » n
B i e l a w s k i , ”g °d“ych llzieci“ złożyli: p. Józef 

ztr'< hablna b« .  Czechowicz 10 złr.

Bur Koresnondencya redakcyi.

te u £ n3 aZ Ĝ nie' Nie P° na8- j  stronie
zła - o la ,  S z  w V “-fyn WT  ^  Die8łn8Znl-
dopatnyć T ch  J j S T  w t a

był według brzmienia' telegraTów Zb “ ieszczane
r  ,iCKJneg°' Tak8t“ ioh, chociażby r \ 1n*e podobał, sami zmieniać nie uważam 
d ' .  rzez Porównanie dat kwestye m * Za st°80' 
i 1 wW«*hiń, lub błędną iu fo rm aL e ' * 8praW'
ietz skwapliwe pr*ypi8y wanie złej ^  sprostować, 
ubliżać może. * ^oli f jjjg nam

Repertaar teatru k rtk o w ak |#go

W c z w a r t e k  14 otycznia: tó
(The Rirals), komedya w 8 odsłnn8p^ za*otn'S |U 
dana (po raz 5). ch R- 8heri

W p i ą t e k  15 stycznia: „Damy j b 
medya w 3 aktach Al. hr. Fredry (P0DUZ,ary !

W s o b o t ę  16 stycznia: „ŻabUsia u D ar" ê ‘
3 aktach G. Zapolskiej (nowość). Wid7i8!iiU u* T  
braz fantazyjny w i  akcie Fr. Domnika r

W n i e d z i e l ę  17 stycznia o godz. 3 (aowość); 
dniu: „Przeor Paulinów14, dramat w 5 aktach V I !  
logiem Juliana z Poradowa. P

O godz. 7 wieczór: „Dom otw arty“ k .
»  3 »k t“ k M. ’ k °“ ' ap>

N 0 w Ą R E F  o R M A.
N r. 1 0 .

Wiadomości nautowe, literarti? i

5 , *e.a^ri1, ”P opychad łu“ , prawie jedyna 
’2 J  tegorocznych, której pfzypadło w u- 

z „le zupełne powodzenie, zapełniło wczoiaj 
tea tr pc raz trzynasty . Do zainteresowania się
PU> T CZOrai9zem wznowieniem przyczy­
nił się niem ało występ p . j ana s  l u t  k i e  w i ­
e ź  a , autora sztuki, k tó ry  odegrał rolę Jana, 
gryw aną u nas przez Ś o h k i^ o  P. Szutkie

^ T ^ Daw % > k 0 ^ 8tanta,eT
czynnik refleksyjny a grZC
prowadzeniu roH n ,W Catem l  P" e -
na tle pełnego^ ra J  ‘De opanowanie kreacy,
Postać Ja n a  non,i !  V  Uaturaln^ « i  rea!lzm u-
rzędną, wy £  l  ^  W f c g°'
P; Szutk ieW ic? o d t l  V  “ a -P!eTWSZ}- ,P-an -
bogactwem uzczeffóJJw ^ W- ^  ‘  ! T
środków c h a r a k t e r ^  ’ a ^ ezm lem * pr08t°.tą
brodusznego naiw ńe yCzne 1 . typ^ x  * P 
nie szarpią DOr t I  g ° sjąrow iny^ którego istotą
dyną m yślą “ yśh 1 n am iętność , a je-
żywota. Rys R°7 8z?dn,e 8P™wy codziennego
tkliwość i 4  ,7 brodnszności i prostoty, pewna
zbawiona wy razn a - p ł y ^ a .  a po
dvkcvn c,K,ej przesady i m enaturalnośei
powodzenia któ°g ły  ,g]ościowi wczorajszemu do

oklask« • Publiczność potwierdzała czę 
■ Z  „ r Z  > P^ywol, . . n i . »  ntalentowa-

W  C d i  3 ® *i ? wczorajszego przedstawienia za-
d«(rrał n ^  1 la  zcu*an a! że rolę Franciszka o-
rpftvn7ifAT», en°wski z tem rubasznem cbarakte-
y- f Zaeięciem, które doskonale odpo-

8tw°i'zonemu przez autora. Ca-
S lk n  ról w  ansamblu i traktowaniu
stwierdziło P5)z° 8taw iała  wiele do życzenia i
^ ta rzan ie  ° hj aw > niestety zbyt częsty, że po
7amia t i  •Z, k wytwarza w naszym teatrze
łnść i 1a1tW1 ne) staranności, pewną niedba

‘t r g i c 2t j e; i ( r ie ' zdrad“ ' " “” d0,tliwy e rak

y O B tr* © ie n U  m e t e o r o l o g i e ™ e
(podług obaerwatoryum kr*k.).

Kraków, Ig  8tycznia_

wczoraj 
s*. 10 w.

dziś 
e 6 rano

dsiś
g. 2 pop

Jiśuieme p o w ie tr ia "  
(zred, do oj 739 3 nam 737 7 IIIm 737 1 1:!,

Temperatura 
w stopniach CelsiuBr.8

OO1
—

— 1 n,3 +  3°,8
Kierunek i m o c ^ j ^  
(0 == cissiB, 10 burta) E l E l ENE 1
Wilgotność w t g l ę ^  

(w odsetkach) 91% 94% 83%
8Un nieba 

0 pog., 10 zup. poehm. 8 5 4

Dział ekonomiczny,
Z targów  zbożowych. Kr JiO w Ł 12 styczn ia .- 

Pia«. jUo za 100 k lg rf u e tió ; Pśzentcar ud 7-25 
do 8-50. Pszenica w ęgierska o d —5 --  d o — •— . 
Żyto od 6-45 do 6‘9(). Żytu węgierskie od— •— 
do — •— . Jęczm ień od 5 ’60 do 6 60. Owicp 
z opłarą akcyzow ą od 6-— do 6 -60. Groch od 
B  IB -— . T a ta rk a  od T- do 8 ‘— . Proso
od 5-50 do 6 -— . Fasola od 8 —  do 12-— . Ja  
g ly  od 11-—  do 13. _  s iano od —  do 2.40 
Słoma od — do 4.30. K oniczyna na paszę
od do 2-80. Z iem niaki za h ek to litr  od
1-601 u. 1-80. j a?a za kopę od l - 30 do U 0
oko m Za> ^ a rn iec od 3‘50 do 4- — . S p iry tu s na 
95 T ra lesa  za hekto litr od —  _  do 8 0 . _  
O kow ita na 75° Tralesa za hek to litr od — •■— 
do 60-— . T ym otka nasienna za 100 k lg r. od 
— do —  W yka od — do — . Ko 
niczyna nasienna b iała  od •— do — .—  g 0. 
n iczyna nasienna czerwona od — •.— do — .— 
K ukurudza  od 5*— do 6 . R zepak  zimowy
od — ■•—  do 12. _  Rzepak ja r y  od do
~ ‘ • K apusta  w głowach za kopę oJ — •—
d» — . Mak od — d0 — — .

T irQ Wiedeński. (Targowica Rudolfsheim). 
W  czasie od 9 b. m. do 1* b. m. przywieziono 
230.000 sztuk ja j i około 2000 kilogram ów ma­
sła . Zs 1 zj r _ można było otr/.ym ać od 31 do 
3-3 ja j pierwszej jakości, lab  od 33 do 35 jaj 
średniego g a tu n k u , albo od 40 do 44 jaj  prZe 
chowywanych w wapni0- Ceny m asła: za kilo­
gram  m asła śmietankowego 0d 1-25 złr. do 
1-35 złr., m asła wiejski0#0 od zj r_ j . j o  do złr- 
T 2 5 , zw ykłego masła tar#°Wego 0d V —  do 
1-10 złr.

Targ wiedeński. (Targowica s t .  Ma r x ) .  Na 
wczorajszy targ  (12 b- o3;/ Zapow iedzirr o 8339 
a urzypędzono 7378 4W?n. 2  teg0 było 3907 
św ipek : 3381 węgier8klch świń tucznych. P ła ­
cono za kilogram  żyW0g° zw icrZęeia: wyborowe
pn 47 ct. do 48 ct., w yjątkow o po 49 ct., 
średnie po 45 ct. d JA b  ct., lekkie  po 41 ct. 
do 44 ct., św inki po cC do 40 ct.

.uików  nie został w Galicyi tylko przez w ybory 
w yw ołany. Ten w ielki ruch em ancypacyjny po- 
wbt ił sku tk iem  ucisku plutokratycznego, trw a­
jącego całe w iek5 W łaśnie ta  okoliczność, że 
ten ruch dzisiaj nie wzbiera, ja k  potok górski, 
lecz Wj lew a sic w bezpieczne brzegi konstytu- 
Py,l  '? / najd,Oąc swój w yraz w petycyach, wie- 
cac udowych i ak tach  wyborczych, — jest za-
8 Ugi * yi- w szy s tkich, którzy  do tego ruchu przyłożyli ręki.

Prz j.cko tw ierdzeniu nam iestnika że rząd 
wo ec ego ruchu zachow ał zawsze legalną po­
stawę. prz\ a ta mówca ca łe  szereg w ypadków  
dla scharakteryzow ania postępowania- rządu.

otarosta w yszukuje sobie epidem ię i w strzy­
muje przez miesiące odbycie zgrom adzeń ludo- 
wy ch podczas gdy  ró noczeńnie odbyw ają się 
jarm arki, odpusty kościelne i pielgrzym ki

Pewien właściciel dóbr ziemskich żądał od 
chłopstwa za zbieranie grzybów  w swoich la ­
sach pewnej opłaty Poniew aż ludnoDć jednej 
wsi nie chciała uznać tego rozporządzenia , zja­
w ił się prak tykant nonceptow y starostw a k tóry  
bez przesłuchania oskarżonych, w szystki ch"orzeż 
zarząd dóbr spisanych chłopów z a  w i n n y c h  
u z n a ł  i n i e  p r z e s ł u c h a w s z y  i c h sk a ­
zał ich na zapłacenie szkody i kosztów, ńa  ka 
ry pieniężne i więzienie. Ponieważ żaden z o 
skarżonych nic nie w iedział o jakiejkolw iek ko- 
iuisyi, nie można było żadnego założyć rekursu. 
Po upływie trzyduiowego okresu, potrzebuego 
na wuicsieuie rekursu , nadeszło do zarządów 
gm in pismo sta ro stw a , wzywające wójtów do 
n o żn y ch  aSt° Weg0 śl lg n ię c ia  kosztów i k ar pie-

łtBf “ ”  Prawem  może pozwolić sobie namie- 
s m k na piętnow anie obywateli, k tórzy , na pod­
staw ie zagw arantow anych konstytucyą praw 
w yrażają swoje przekonania na zw ołanych p ra­
wnie zgrom adzeniach Indow ych, jako „ n i e p o ­
w o ł a n y c h  o b r o ń c ó w  l u d u “ ? Jeżeli ma 
być praw dą, że z naszej strony grozi niebezpie­
czeństwo społeczeństw u , to puwinniśmy wszy­
scy siedzieć w więzieniu. Dopóki jednakże  nie 
dowiedziono nam  tak  wielkiej w iny na mocy 
wyroku sądow ego, nie ma praw a żaden nam ie 
stm k zarzucać nam  coś podobnego. Czasem w y­
tacza się w praw dzie tego rodzaju tendencyjne 
procesy, kończą 8ię one jednakże uwolnieniem 
oskarżonych od w iny i kary

Dnia 11 go października r. z. odbyło się w 
P r z e m y ś l u  zgrom adzenie Indowe. Mowcom 
nie stawiano żadnych przeszkód ze strony  re 
prczcntanta rządu. W tydzień póżnitj odbyły 
się rewi-zye domowe, skutkiem czego areszto­
wano dwóch mówców, którzy znajdują się do­
tąd w w ięzieniu śledczem. W n i e s i e n i e  0- 
s k a r ż e n i a  m a  t y l k o  n a  c e l u  z a t r z y ­
m a ć  l u d z i  n i e j a k i  c z a s  w a r e s z c i e ,  
aby tym sposobem odpokutowali za w ystąpienie 
polityczne.

W końcu a takow ał mówca panujące w Gali­
cyi stronnictwo, k tóre zniszczyło reputacyę na­
rodu polskiego, popierającego zawsze wolność. 
Nie stronnictwa dem okratyczne wstrząsają pod-< 
otawami społeczeństwa: w inną jest tim u  korup- 
eya, którą owo otronnictwo w prow aad io  do 
kraju, system protekcyjny, dający pierwszeństwo 
brakuwf zasad przed praw dziw ą zasługą, w strę 
tnc wywieranie w pływ u na urzędników i nau­
czycieli, ba; naw et ńa kościół. Mówca prosi, 
aby Izba g łosow ała  za wnioskiem  naglącym. 
(Brawo! Brawo!)

T O T K I  C Y G A R E T O W E

Ostatnie  J i a a o i o ś c i .
Na wczoraiszem P08iedzeniu uzasadniał pos. 

L e w  a k o w s k i  naglący Wnio6et  w sprawie 
mowy namiestnik* km S a n g u s z k i  na otwar 
cie Sejmu galicyjskiego W nioskodaw ca użalał 
się, że namiestnik P ° d  jeden podciągnął strychu- 
lec polskich i ruskich narodowców, socyalnych 
demokratów i zwolenników Stojałowskiego, cho­
ciaż między nimi wie kie zachodzą różnice 
pierwsze z tych stronnictw  przez ostatnie z uieb 
bardzo zasadniczo są zw alczane. Stojalowski 
żądał, aby partya po skich narodowi ów przyje 
ła  jego program. Dna n ie uczyniła tego, gdyż 
religię stawia z a wysoko, a jjy j ej n^ywać m ia­
ła  za środek do w alki jiolitycznej (Brawo ! na 
lawach polskich). Jest jednak  nadzieja, że te 
dzisiaj zwalczające się stronnictw a zjednoczą się 
kiedyć w jedno, w ielkie stronnictw o narodowe 
i wszystkie zdążać będą do w ielkich celów 
wolnościowych dem okracyi świata.

Mówca odpiera 7 całą  stanowczością inw ekty­
wy nam iestnika. Ruch wśród włościan i robo-

Telegramy „Nowej Reformy!
(Telegramy właene „N. Reformy").

Petersburg, 13 stycznia. TowarZy sz ministra 
spraw zagraćięznych S z y s z k i n ,  od cza8u 
^mier01 k.s- ■Lobanowa prowizorycznie pełniący 
obowiązki zarządzającego ministerstwem został 
c z ł o n k i e m  R a d y  s t a n u ,  a dotychczasowy 
poseł w Kopenhadze M u r a w i e w  m i a n o w a -  
u y  z o s t a ł  k i e r o w n i k i e m  m i n i s t e r ­
s t w*  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

Madryt, 13 stycznia. W edług urzędow ej de­
peszy z M a n i l ą  r o z s t r z e l a n o  na  mocy 
wyroku sądu wojennego 12 s p r a w c ó w  po-  
w s t * n i a ,  m i ę d z y  n i m i  R o j a s  a. (Zob. 
a r t y k u ł :  Japonia i  rokosz na F i l i p ] nacli. Przyp. 
red.)

w  głębi wyspy L n z o n przyszło do walki 
w której rokoszanie stracili około stu ludzi.

z Pontarlier, G renier, k tóry  przeszedł na maho- 
m etanizni, ściąga na siebie swym arabskim  stro­
jem  ogólną uwagę.

W swej mowie w siępnej stw ierdził hr. Le- 
m ercier, który jako najstarszy  wiekiem objął 
przewodnictwo Izby, iż Izba zebrała  się wśród 
pom yślnych przepow iedni i w spom niał o w izy­
cie rosyjskiej pary carskiej. Potem  przystąpiono 
do w yboru prezydenta.

W  senacie przewodniczył W allon, ja k o  naj­
starszy  wiekiem  i w ypow iedział mowę o roli 
ja k ą  senat ma odegrać. Po mowie W allona od­
roczono posiedzenie do czw artku, celem p rzed ­
sięwzięcia w yboru biur.

Paryż, 13 Stycznia. Izba w ybrała B r i s s o  n a  
prezydentem  295 głosam i z ogólnej liczby obe­
cnych na posiedzeniu 347 deputow anych.

Paryż, 13 stycznia. R ada m inistrów  uchw aliła 
zażądać od Izby, aby  nad projektem  ustaw y o 
podatku od cukrn obiadow ano przed dy^kufeją 
budżetową. Rząd zażąda k redy tu  na urządzenie 
pogrzebu gubernatora Indo Chin, Rousseau, ko­
sztem państw a.

Belgrad, 13 stycznia. O dbyw szy polowania w 
okolicy m iasta, powrócił tutaj k ró f  A l e k s a n ­
d e r  w tow arzystw ie króla M i l a n a  i m inistra 
wojny.

D zisiaj w dniu Nowego Roku st. st., odbyło
icarstw  1CdnofrZyi r ie reprezentantów  obcych icarstw  1 dostojników  państw ow ych -
Konstantynopol, 13 stycznia. Wczora wre

czyli am basadorowie Porcie p ro jek t o rg u n i^ c ti  
\ budżetu dla żanda.m eryi na E recie , dołącza­
jąc  notę słowną, w której zw racają uw agę, iż 
jednom yślna uchw ała komisyi zaleca konieczność 
przyjęciu tego projektu.

Nowy Jork, 13 stycznia. World o trzym ał de­
peszę z W aszyngtonu, w edług której hiszpański 
m inister spraw  zew nętrznych, ks. Tetnan, p o ­
słać  m iał notę sekretarzow i stanu O lnejow f w  
spraw m  projektu reform Da K ubie i powstałego

irU 6m f®g0 Pr° jek tn  niezadowolenia.
stanie i n a T . ^ iadczy ł> że H iszpania pozo- stan ft 1 nadal jed y n y m  sędzią co do tego -o
dla jej ko oni, b ę d z l  najleps^em . K s ią ż  nic 
może pozwolić żadnem u z .&ranicznem u m ocar 
stwu, chociażby połączonemu najściślejszem i w ę­
złam i przyjaźni z H iszpanią, aby  czyniło  ono 
w jego  im ieniu ustępstw a, lub rozstrzygało, k tó ­
ra  pora roku będzie najstosowniejsza do prze­
prow adzenia reform.

Nowy Jork, 13 Stycznia. World o trzym ał de­
peszę z H aw any, w której konsul am erykański 

00 zapizeeza, jak o b y  zapatryw anie członka ko­
m itetu Izby reprezentacyjnej dla sp raw  zag ra­
nicznych M o n e y  a, iż H iszpania nie potrafi 
zgnieść pow stania, było  również je g o  zaDatrv- 
w aniem . J

Sursa tilagr. na glałdzic tfiid irisk lij I M f e k ł i j .

W iedeł, dnia 13 stycznia 1897.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 13 stycznia. W skutek polecenia ze 
strony m iarodajnej, oświadcza Fremdenblatt, iż 
rozszerzana przez niektóre dzienniki pogłoska o 
projektowanych zaręczynach arcykaiężniczki Ma­
ryi K rystyny z królem serbskim , je s t  zupełnie 
bezpodstawn ą.

Wiedeń, 13-go stycznia. D zisiaj rozpoczął 8ię 
przed sądem przysięgłych proces przeciw  me­
chanikowi F o c k o w i  i Paulin ie B a s c h  0 
podstępne morderstwo, w zględnie o w spółw inę.

Wiedeń, 13 stycznia. N a dzisiejszem posiedze­
nia I z b y  p o s e l s k i e j  toczyła się w dalszym  
ciągu dyskusya nad budżetem kolei żelaznvr*h 

pos. L u p u 1 przem aw iał za ustanów,; I '

S m S m  w 1"

M ,1 decentralizacji ^
wyen.

B0-rlin’ I S ? '  N a wczorajszem posie­
dzeniu parlam entu toczyły się obrady nad bnd- 
ietem spraw w ew nętrznych

Berlin, 13 go stycznia. Sejm prask i p rzy ją ł 
w drugiem czytan iu  ustaw ę c płacach nauczy­
cielskich, w osnowie komisyi, a następnie rezo- 
lucyę z w ezw aniem  do rządu, aby w najbliż- 
szyP ®zaf e Przedłożył sejmowi ogolną ustawę 
o szk° e ludowej, opartą na podstaw ie chrześci- 
jać8*]®J 1 W yznaniowej.

Berlin, l . j  stycznia. Hr. G o ł u c h o w s k i  
weźmie 17 b. m. udział w uroczystości kaw a­
lerów orderu Czarnego O rła; 16 lub 17 b. m- 
zostanie Gołuchowski p rzy jęty  przez cesarza 
na audyencyi.

f*a r yż, 13 stycznia. Izba  poselska rozpoczęła 
sesyę w zupełnym spokoju. N ow y deputowany

2ij«uaoczony dług y pWpiorack . .
Zjednocaony dŚUg w srebrze . . .
Aast: yacka renta iłoU  . .

4  i  austpracaa renta (outrtuw r) . . 
4 t  węgierska rent* złota . .  . .
4 % węgierska ren ta koron. .  . .
ilkeye mutkk aastro węgiernkiege .
A teye kreuj to w e ...................................
L  -jdyn • • * • ........................ .....
B ,Dknoty banka niem. xa 100 ■ . . •
20 marek  .......................
20 frańkowki za sztukę . . . 
B anknoty włoskie
D ikaty zustayackie  .......................

t^Wdeń, 13 stycznia. Buble 127-25. 
*7 “ T ™  p  8- got°w y 15-50.

6 - 4 1 * niC‘  “ R 8
wiosnę 
na wiosnę

Knre w w a l .
SUWtr.

lir. et
101 75
1CU ytf

■122 9.5
100 96
421 95

99 70
955 __.
874 75
119 HO

58 75
U 75

9 521/,
45 35

5 66
Cepa naf-
ZytO L I,

Wiedeń, 13 stycznia. 4 w Mi t  kraiow  
1891 97-— ; 4 % ohlig.

87*20; h 1  i;» t  po* krujow. * 1898
i *  i i ,  ?  K  1* - d- Propinaeyjnego 97-35; 
4% hsty banku krajowego 100*25; 4 1/, % l^ ty

H .7 ;wiL2 ^  banka knyowe- 
go 87 50; 4% ll8t- k« d .  ziemsk. 56-let. 97 25;
Ak-ye Karolz Ludwik. 2 i 8 2 0 j  Akcye kolei
lwiwsko-eiorn. 293 50; Losy % ioc*
145-50 losy z I 06O Lt 500 z ł ^ ^ o  * 
1 roku 1860 ne 100 złr. 156*— ; ,osv B r A08? 
za ! 00 złr. 188 50; akoye zak ład , kred dl> 
ksndlu i przemysła 874 75; akoye gmllo. tamka 
kip. na 200 złr. 398 — ; Lftnderbank na 800
złr 9 5 5 75' akcyo nustro-węg. banku fi* 600

nerlln, 13 stycznia. Godzina 3 miQlt _  l0  
poi Austi^ackie kredyty 225-80 mrk. Austrya-
re- . 1 0 2 -r n ^  mr^ ‘ Anstryacka srebrna
™ v to w Sg10rska złota, renta 104 —
m «• Węgierska renta koronowz 100 80 mrk. 
Anstryackie banknoty 169*95 mrk. Akoye kolti

— -  mrk. B u b l e  
d 70 n rk. 5% listy zastawne Królestwu Pol 

^ ' f go — * -  mrk. 4 % listy likw. Kró * itwe Pel 
kiego — *—  mrk

Odpowiodziilny Bedaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław  Boroński.

Rubryku „Nudesłuie" ilu pas*«dcl od Re- 
du^cyl, która też żadue| odpowłedzlaluoóol za 

tlą  przyjmaje.

M i D E S Ł A M E .

Przy grach I zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy %

o Towarzystw^ „S zk o ły  l u f e f o j " .

prawdziwie h y g i e n i c z n e ,  co potwierdziło Wiedenskie lahoratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 hwiet. 1895 

poleca: Fabryka tutek „PO LO N IA** Rudolfa Merlłczkl w  Krakowie.
t 3 T  C e n n i k i  i  p r ó b k i  d e r m o  f o p t a t n i e .  T C S

07016815



Nr. 10. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 14 Stycznia 1807.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gL, L 13, - 3»

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż - Zam iana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaolinami
(latem w Jlaryenbadzie) leczy. jak dawniej : cho­
roby d a w u w ,  m i ę ś n i  i n e r w ó w  (nerwo­
bóle. kurcze, porażenie, hysteryę), jakoteż atonię 
kiszek i otyłość zapomocą mięsienia ( M a f w a >  

g e ) ,  według metody Mezgera. 
Przyjmuje o d  g o d z i n y  3  d o  4  p o  p o ­

ł u d n i u  w domu przy u l i c y  F l o r y a f t -  
s k i e j ,  p o d  T.. 1 7 .  2076 44 45

Iflonopol

Herbata
z Raczka.

Już nattWFy świeże herbaty. 9ą do nabycia 
we wszystkich fłówniejs/ycli  handlach na pro- 
winsyi po c en ach  oryginalnych , albo wprost 
z  l i a g a z y n n  J u l i u s z a  G r o s s e g o  
w  K r a k o w i e ,  P a ł a c  S p i s k i .

We Lwowie : u A. S zk o w ro n la , Plac Ma.iya-ki,  
i u Wł. Bażanta, ulica Halinka. 197 j  18 0

Główny fabryczny skład wysyłko­
wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni 

owoców i warzyw
n;i sposób amerykański urządzony 

pod fi rui ą

i J. Michnik w Bochni
e r i  skom pletow ane p ak ie ty  pocztow e

|  pnanycti / dobro.d H i i s z o o y c l i  j a ­
r z y n e k  i o w o c ó w  b o c h e ń s k i c h '

jako to:
Zupy warzywne „Jnlienne" 45 i 60 cnt. 
Urcszek zielony cukrowy -X. cnt 1 asolka

i
 zielona krajana 3o. Hi rt Fasolka szpa 
ra_’Owa 710. 55 ,,t. M.srehew Karot.i 25 et 
Szpinak >-l) <t. S/.czaw 25 ct. Kanustą 
! n ik s D k a  50 et. Kapusto włoska 40 ct 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków I ń  et 
Kapusia czerwona sałatowa 50 et Kala- 
repka 20 et._Cebula i 5 ct. Selery -5  et.; 
Pietruszka i -1 ct Poiy 30 ct. Koper L> et. 

^ 'Jabłka ptMiuane kornputowc w ćwiartkach " 
i krażkaeh Pł ct. Gruszki st riftane kom- j 
petowe, c a ł 1 te połówkach i ćwiartkach 

V35, ii* ct. Śliwki kompotowe olbrzymie \ 
| * 5  et Śliwki łuskane Pruhęlki* 33 et.), 

Wiśnie 25 et. B:i"wl;i  '<0 et Marmolada 
|  z '•renglotów 1 / Ir. Pow idz  śliwkowe

prvaoi*rane 1 kizi'. 36 ct. Powidła z trru-j
■ szek i jat łek 32 ■ t. Pasty owoialwe d l  ct.
J Grzybki najprzedniejsze ,-t. paczka.

I p a e z k a  7. poszcz ęólnydi Jhrzyn wystar- 
| cza. na lO do 10 pmaryj luli talerzy. I p a - ,i 
» czk a  owoców na 10  do 2 0  porcyj czyli 

że I danie ip o rc y a i k o sz tu je  od '/a do 5 c t .  
i Sus/one warzywa i owoce bocheńskie
1 przewyższaj;; świeże swym właściwym de­

likatnym smakiem. Sposób użycia jest pro- 
jjsty. mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
'letniej potrzebne warzywa Inlnlwoee przez 
!  godziny, poczem jak świeże przyrządzać 

. i setowa,:.
Warzywa bocheńskie w siichem m iejscu■;

; trzymane konserwują sio wyl.ornie lat kii-]  
ka nie tracąc na  dobroci.

| Cenniki w ra z  z szczegółow ym  opisem
j w y sy ła  s ię  n a  żądanie odw rotnie.
i Składy u tr  ymują: w Krakowie Edmund 
> Klimek, Rynek A-B. w Drohobyczu: Teo- 
j til Jabłoński, w Dąbrowy Walery Heinz, 
[aptekarz, w Jarosławiu A Tumidajski,  

w Przemyślu _ M.  ̂ h ł , w Rzeszowie St i  
! Misiorowska i S ka, w Tarnowie P. Le 
iszezyński, w Tarnopo,u E. Erantz i H i­

polit S k o w r o ń s k i ,  w Cze-nioweach A. Ta 
iakar  & Gajna 3 4  2  1 2

i Odznaczone 16 medalami na wystawach 
krajowych i zagranicznych w Londynie 
187  8  i we Lwowie 1894 r. złot. medalami.

Największy skład m a s z y n  d o  s z y c i a  
M A O E J ł A  czółenkowych i pierścieniowych 

i r o w e r ó w  40 9 o

JOZEFA IWANICKIEGO następcy

Ziółka piersiowe
D r a  W .  U e e b n r g e r a ,  paczka 20 centów

Esencya łop ianow a
przeciw wypadaniu włosów, po 50 cnt. i 1 z^r -

Wina lecznicze
n» starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, ebinowo-żelaz. itd , flaszka po 1 z łr . 2 0  ct.

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n tn lln ,  antyseptyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie a p t e k a  i główny skład materyałów 

ap teczn y c h  .pod złotym Słoniem"

ES. H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzica. 92 8 o

D  * sp rz e d a n ia !

2  r e a l n o ś c i
a s  o g r o a a m l

wolne od podatku, w głównych 
ulicach, niedaleko od plant, jedna 
przy ulicy R a d z i  wiRowskieh L .  5 ,  

draga przy ul. StachowsRego, L. 8 i, 
są d o  sp r z e d a n ia  pod korzy- 

stnerni w a r u n k a m i .
Wiadomość u właściciela piekar­

ni wiejskiej w Krakowi8, ul. Kro­
woderska. L. 130. 90 6 o

J a n a  H o fT a  w y r o b y  s ło d o w e
dla słabych i chorych

szczególnie przeciw cierpieniom piersiowym, płucnym i gardlanym , przeciw kaszlowi, chrypce i influenzie, niedokrwistości, błędnicy, dolegliwościom żo - |  
łądkowym i hemoroidalnym, jakoteż przeciw nerwowości i ogólnemu osłabieniu ciała jako dyetetyczny środek są od 50 lat ze świetnej skuteczności znane [ 
45 8 20 i przez lekarzy polecane. — Dostać można w aptekach, w drogueryach, w handlach łakoci i lepszych korzennych, tudzież wprost u

J a n a  H o f f ’a ,  c . i  Ł. n a d w o r n e g o  d o s ta w c y , W i e d e ń ,  I .  G r a b e n , B r a n n e r s t r a s s e  8 .
P r n s n e k t T  i  c e w n i k i  r ,a  d a r m o  i  o p l a t n i e .

Nowy sport! 99

Perfumy i mydła toaletowe. 
W o d ę  ko loń ską . 

R o z p y la c z e  do perfum .
Puder biały i ryżowy. 

Puszki i łabędziki do pudru. 
Wodę, Pastę i Ptoszki do zębów. 

W o d ę  d o  w ło s ó w .  
Gąbki I szczotki toaletowe

oraz  wielki w ybór

rozmaitych innych artykułów toaletowych

§ K r ‘ Ł y ż « 7  ś n i e g o w e  „ § K 1

Masę francuską do posadzek.
Nowy sport!

K a l o s z e .
p r a w d z i w e  r o « y j s k i e .

Lakiery do kaloszy.
Nieprzemakalne smarowid ło

d o  o b u w ia .

A p a r a t y .
d o  g im n a s ty k i  p o k o jo w ej,

Masę woskową po podłóg.
Glazurę bursztynową i spirytusowa

do lakierowania podłóg.

Ceraty na stoły i meble.
C h o d n ik i  c e r a to w e , k o ­

k o s o w e  i  z l in o le u m .
Podściółki z linoleum i ceratowe, 

hoiióżki kokosowe i żelazne. 
Szczotki do przedpokoi.

Wyroby szczotkarskie. 
Trzepaczki i pióropusze.Karty do grY- — Ramki do gazet

P ^ 1 6 C 8i j ^ •

Heim i Friedrich Rynek, L. 37, Linia A-B, Kraków.
77 3 o

L. 484  z d. 4/1. 1897.

O b w i e s z c z e n i e .
€ .  k . lh y r e k c y a  k o le i  p a ń s tw o w y c h  w  K r a k o w i e  ogła­
dza sprzedaż w drodze publicznej konkurencyi następujących s ta r y c h  
m a ter y a łó w ', nagromadzonych w materyałowym magazynie w  No>

w y m  {Sączu. ______
Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych 

matcryałów
Ilość 

w kilogr.

5000
20000
BOOOO
10000

5 0 0 0
5000
1500

15000
4324

5<>000
1 0 0 0 0

1000
30000

8150
1200

1 0 0

1500
1200

500
1200

1 0 0

1500
2000
200
140
250

Blachy żelaznej do 4 mm. grubości .
„ p o n a d  4 mm g r u b o ś c i  .

Starego żelaza lanego nieprzepalonego w małych kawałkach 
„ „ ,, „ w wielkich kawałkach

spalonego .
Żelaza kutego niespalonego . . . . . .

spalonego . . . . . . .
Starych żelaznych ru r  k o t ł o w y c h ..........................................
Starych piastów kutych wraz ze sprychami
Wiór żelaznych i s t a l o w y c h ...................................................
Stali w wielkich kawałkach, jak osi itp. . . . .
Kawałków starych sprężyn stalowych płaskich .
Obręczy stalowych z k ó ł ............................................................
Płyt miedzianych z palenisk . . . . . .
Kawałków m i e d z i ......................................................................
Kawałków mosiądzu . . . . . . . .
Wiór miedzianych

spiżowych .
Blachy cynkowej i odpadków cynkowych .
Odpadków kauczukowych wykładanych płótnem 
Odpadków skórzanych, starych pasów itp.
Zużytego papieru . • . . . •
Potłuczonego szkła
Beczek z oliwy sztuk

„ do pakowania • • „
, z nafty . . . . . . • ,

Starych ubrań, a mianowicie 732 kg. sukiennych, 78 kg. fu­
trzanych i 68 kg- lodenowych . . razem ii 219 2

Oferty napisane na przepisanych drukach, ostemplowane, opieczętowane 
i aopatrzone na kopercie napisem : „Oferta na kupno starych rhateryałó" j 
należy nadesłać do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie n a j d a l e j  

d n i a  L l u t e g o  1>. **• S o d * .  1 3  w  p o ł u d n i e .  O 1 godzinie w wy­
mienionym dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert, przy której czynności °fe* 
renci mogą być obecni.

Równocześnie z ofertą , jednak oddzielnie od tejże, należy złożyć w  ka­
sie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie wadyum d o  wysokości 5>°/o 
sumy kupna i to gotówką lub w papierach wartościowych, licząc te ostatnie 
10% n'żej dziennego kursu. Oferować wolno tak na całe ilości w y m i e n i o n y c h  
materyałów, jakoteż i na części tychże ; ceny należy podać loco niateryałowy 
magazyn w Nowym Sączu Cena kupna ma być uiszczona w  przeciągu o ś m i u ,  
a materyały muszą być odebrane w przeciągu 30 dni, licząc od daty zawia­
domienia oferenta o przyjęciu oferty.

W niesione oferty obow iązują  oferentów przez cztery tygodnie, licząc <3 
dnia otwarcia  ofert.

Ponieważ późniejsze reklamacve co do jakości sprzedanych materyałów 
nie mogą być uwzględnione, przeto leży w interesie P. T. Oferentów oglądnąć 
materyały przed wniesieniem ofert. Formularze na oferty j warunki sprzedaży
można otrzymać w oddziale maszynowym i warstatowym c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krako wie.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przy 
jęcia ofert na całą ilość lub tylko na część m ateria łu  do sprzedaży przezna­
czonego a nawet całkowitego nieuwzględnienia oferty

Oferty wniesione po terminie lub nieodpowiadające warunkom nie bedą
uwzględnione.

Kraków, dnia 4 stycznia 1897 roku.

C. k. D yrekcya kolei państwowych.
Przedruk nie będzie p łac°n z ™ 167 1

_  Bardzo w ielka  Uoii 
osób polepszyła  swoje zdrowie  _ 

t lakowe u trzym uje  p rzez  «  ywanze

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH”

D - CAUVIN’A
Środcl? popularny od dłuższego czasu, ekorio- 

niiczuy, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
z a s t o s o w a ć  prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto ; liszaje, reum-atyzmy, przestarzilo
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kohiel.

glULOWE 
§ BALOWE 
§ BA1,0WE 
© BALOWE 
g BALOWE 
o BALOWE 
i; BALOWE 
§ BALOWE 
S BALOWE 
§ BALOWE 
3BAL0WE 
o
ist.

gazy na suknie, 
narzutki „Balleritrees“,
wachlarze,
kwiaty stroiki, 
szale, fiszutki, 
koronki „Chantilly“ i gazowe, 
żaboty j rysze, 
wstążki, 
rękawiczki, 
pończochy, 
gorsety,

poleca 85 9

J 3  i r t  u  s °
Magazyn nowości dla Dam 

w Krakowie, Rynek gł., Linia A-B.

O
85 9 JO

©

Ciągnienie
nieodwołalnie

20 lutego.
k o r o n .

Gotówką o 20°|o mniej. 
Losy p0 50 centów S ?  h £
Jozef Land.-m Józet I mer, Albert Mendolsburg, M- U -ir in k en re ic l i .  19 i i  0

Główna wygrana

75.000
L, Guttmanna patent. Husett pokojowen wyziewów niepnepuszczające,
w fo rm a c h  na j roz in  m e b l i  s ą  konieczne  do pielęgnacyi ch o ry ch  , p o d czas 
pobytu  n a  w si, do k o m fo rtu ; p a te n t ,  z n*r ,r  3tyc7,nem zam k n ię d e m  p o t s  d e  
c b a m l t r e  ( n o c n i k i )  w edług o rz e c z e n ia  lek arzy  pow inny się znajdow ać 
w każdym  pokoju syp ia lnym , w pokoju cnorycl i p o ^ j u  dziecięcym . 1 r°-
spebiy z ilustr. cennikami za darmo i o| łatnie wysyła

L .  G U T T M A T \ T ] X r
fabryka e. k. uprzvw- klosetów, 8 Ą 7 5 9  )Pot ne chBftlbP^

W i e d e ń ,  I . ,  G r a b e n ,  b o r o t h e e r g a s s e  6 ,  /mithygiEnisch
„z. roth Kreuz". Nr. telefonu 7i 33 ( hermebiscHen

Wielki skład bidetów.skrzynek na papier, papieru klosetow. ' YERSCHLUSSOCCK̂ i

I J A A  1 H M T O W I C K

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, zj01n 

ktrawieniui po^olnern funkeyonowaniu żołądka

P I G  U Ł K l  C A  U V i n  są do n a b y c i a  n-e 
zyslkich większych aptekach iu  iata, 

w  P A B Y Ż J J  .
paubourg  Saint-D enis, M l

poleea 3 2 0

wyśmienite mydła do mycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 10 medalami zasługi i awoma dyplomami uznania.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo delikatne 

10 o t - i . . . • • . ■ .
yyiprzMniejsze do golenia brody 
K°kOSOWE, białe do rak 1 o ct. i

MYDŁO PALMOWE, żółte 0, %  18 ,-t. . 
MYDŁO GRYSIKOWE wyśmienite do twa­

rzy i rak . . . . . .
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydel.katnia, »ygtai

d z a  i zn ak o in ń  ie oez y s z ez a  skórę . . 
M Y D lo  ZIOŁOWE, ze zgęszez-onego^ok,, 

r o ś l i n  a r o m a ty e zno - ż y w ic z n y c h ,  z n a ­
k o m i t e  . . . . .

MYDŁO PIŻMOWE p o s i a d a  b a rd z o  p//y 
j ę r n n y  p iż m o w y  yapacJ i  . .

MYDŁO PACZULOWE Ilia p rz y je m n ą woń
i jest bard^u poszukiwane . . ,

M YDŁO  ROZANE, naipr eitniejpze 4o et i 
MYDŁO z IG IEŁ S O S N O W Y C H ,  przyjemne 

w użyciu, skutecznie (^brania  skórę 
od liszajów i wyrzutów

ct
25
25
20
1 0

40

30

25

30

30
80

2 0

MYDŁO OLIWNE dla d z i e c i .......................
MYDŁO BALSAM ICZNE oczyszcza skórę, 

nadaje białość i delikatność . .
MYDŁO FIOŁKOW E . pizyjeinnej wo ni  • 
M YDŁO  KOSM ETYCZNE usuwa Pie8 U °‘ 

palenia słoneczne twarzy, p r z 'wr 
świeżość i białość . ■ ■ f  j . ’

M YDŁO  HYGIENICZNE odznacza się olej
kowatorc iĄ,  n a d z w y c z a j  ' % k!% e 1 T e -  
eyalnie z a s t o s o w a n e  d o  twarzy . .

MYDŁO RYŻOWE używa się do wydeli­
k a c e n i a  i wvbiMema skory na twarzy 

MYDŁO GLICERYNOWE białe, łatwo pie­
niące, wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od prya'czenia  . .

MYDŁO z gN ceryny i wody kolońskiej; 
znakomite, JO, 30 et. i

MYDŁO  GLICERYCOWE płynne, we fla- 
szecz ;ac i oczyszcza skórę od pryszczy, 
liszajów, trądzików, flaszka . .

36

40
3 ■

60

40

N a b y ć  m o żn a  w  K r a b o w i^  ^ “ H e n n ic e ,  Ł . 2 0 -

A p t e k ą
z większym lub mniejszym obrotem, 

k u p i e  z a r a z .
Z g ło sz en ia :  Juliusz Holzer w Rzeszo­

w ie ,  ulica 3 Maja. 185 4 0

K u c h n i a  F o l s k a
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny, L . 5,
poleca 1 b8  2  0

ńnladaniaf obiady I kolacya
c/.ysto, zdrowo i smacznie m  maśle przyrządzone.

UsiJnem I tnan iern  Kuchni polskiej. 'jest,  aże- 
ńy P. T. Goście byt-' z niej zadowoleni.

bz'cku;ąe za drłyenlzas okazywane mi względy, 
polecam s c i nadal P. T. Puolirznośei.

Z głębokim szacunkiem 
J ó z e f  B i e l a w s k i ,  w ł .  f i r n :v.

Patentowane

ostroyi na gołoledź.

c

Tym nadz' yczaj praktjcznym ostrogom na 
gołoledź słusznie należy się pierwszeństwo przed 
wszelkieiui lnnemi. Są one małe i lekkie, nie 
psują obeasow i nie potrzeba ich zdejmować; gdy 
nie ma gołoledzi , nie widać ich bowiem wcale 
istrogi te nie sprawiają hałasu i poj w i gl ęuciz 

taniości przewyższają wszelkie dotychezasowt. Po 
otrzymaniu bO cent. lub też za zaliczką wysyła 
opłatnle pocztą

C .  A .  s t a n  e K  J u n .
Reichenberg (Czechy).

Odsprzedającym rab S- 97 20 31

D L n t l > l * n v i  męczennik i więzień 
”  polityczny z r. 1846,

starzec, mający przeszło 80* lat, osłaoiony bardzo 
na siłach, nie mogący zapracować na siebie i 
żonę, słabowity, udaje się do Szanownej i Ł a ­
skawej Publiczn śei z pronbą o wsparcie. Lassa- 
we datki przyjmuje 4 dm. * „N. Reformy" pod
W .  Ł .  1 .., lub wskaże adres. 2546 5 5

E k o n o m a
k aw alera , do zarządu mniejszego go­

spodarstwa, poszukuje się. 
Zgłoszenia pod 1 8 7  przyjmuje ad- 

niinistracya „N. Reformy“. 187 2 3

> \ *

^ j l \  B L A A I C

iu  jodzu z ł a z i  r n i a i u m
. . .  •_  n v m i  Aprobowane przez , i a t t  

5  Akademią mec yczr ą
iw P aryżu , adop-ow a-r 
(przez Formuła r-, offl- 
cialny francuzkl sai - 
ctonowane przez rac  I tU  

”  Medyczną w Petereburpu. i
™  Po-iadające rdw n o cz .ln ie  w .asn olei Jodu 5  
9  i żelaza, p igu łk i - sk u tk u ją  w yłącznie, w  O
•  w szystkich rodzajsen  horób, k tó re w yw o- •

* łu je  zarodek skrofuliczny p u c h l in y , zatka- •  
n ie kanałów , h um ory, etc.) słabości, prze- A  
cis. k tó rym , zw ykle żelazo >est zupełnie S

•  bezskutecznem ; w  C h lo ro sie  (b iad ac ie , i, O
•  w L e u c o r rh ś e  (białych uptawach,, w  Am#- •
•  norrhśe izatrzym anie zupełne lub cz fic io -  •  
a  we regularności), w  Suchotach, w  Syfllil A  
”  organicznej etc . O statecznie p o d a ją  one ”
•  lekarzom  środek  terapeu tyczny , nzdzw y- •  
5  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do

•  w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, a  
siabyeh lu b  < słab ionycb . —

•  N .B . — Jo d  nicc*ystego lub zepsutego •
•  żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- •  
A  drzain iającem , Jako dowód czystości i *  
2  autentyczności praw dziw ych  P ig m a k  Z  
5  Blancarda, żądać należy, raszą  pieczęć na •  
®  srebrze i podpis nasz n i- / / /
9  niniejszy położony u s p o - ^ y (^ < j ,0 dn  zielonej e ty k ie t-  ^

•  A ptekarz  w Paryżu  iu b o k ip a h t i ,  40
•  . .  w i b t z i z o a ć  s i ą  s /  r ~  ! » s t w ,

2  11 2  0

E k o n o m
żonaty- na posadzie od lat 9 zostający, pragnie 

zmienić posadę od 1 marca 1&9 7 . 
F.tskawa znoszenia  pod lit. *■- W  

r t s u n tc  H u d y m u o .
SF. poste 

14i 3 -i

Do fabryki wyrobów cukierniczych
J o z e fa  S ie r m o u to w s k le g o

u lica  B rack a , pe trzeb a  156 3 5

d w óch  uczn iów .
Zamiejscowi maja pie wszeństwo.

Z Drusarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fi i iłkowskich w Bielsku.

Rutynowany dyetaryusz
lat  3 6 ,  z kilkuletnią inanipulacyą sądowo hipo- 
t»czną , ot*7, kilkuletnią p raktyką w katastrze, 
mający szybkie i czytelne p ism o , p siadający 
chlubne świadectwa, poszukuje zaraz umieszcze­
nia. — Adres : L. K. poste restante K raków .

Majster powroźniczy
mający chora żonę i troje dzieci, popadł w na;- 
w iększą  nędzę i prosi o pomoc na zakupno mi 
teryałów. — Adres: Leon Neumark, Zakrzówek 
dom Szewczyka. Datki pizyjmuje także Admin.

„ IŁ  Reformy".

Odpowiedzialny rządoa drukarni A Szyjewakj


